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Projekt traktatu pokojow. już wygotowany! 
Rokowania z Łotwą nie zostały zerwane!
ffcuLa a społeczeństwo i państwo.

Lwów, 15. kwietnia;.
W  Wairszatwie zakończy! właśnie .obrady po>- 

WszeohM!yziaz.d naukowy, zwołamy -z inicyatywy 
Kasy MJamow^ciago. Nie wiemy jeszcze, jakie są 
jego -uchwały, czy rezolucye, chociaż prawdopo
dobnie, zarówno ze wzłędu na -obfitość referatów, 
jak liczny udział uczestników, oharakter zjazdtf 
był -przeważnie dysku-syjny.

jW  samą -też iporę na szpaltach „Słowa Pol
skiego1 wypowiedział sit; na temat -sto-sunku sfer 
naukowych dio społeczeństwa., i państwa pr»f. Ju
liusz Makarewicz, wskazując na' .niedomagania 
świeżo zorganizowanego naszego uniwersyteckie
go świata. Jest to dowód, że temat jest żywotny 
i prosi się o  wszechstronną dyskusyę w  Prasie.

Kwestya stosunku -ó ttaulki do społeczeństwa 
i .państwa nie jest bynajmniej tematem oderwa
nym. Jest to temat żywotny, pierwszorzędnej do
niosłości, nie tyltoo dla sfer ściśle naukowych, ale 
dla najszerszych sfer społecznych i tnas sipo-lecz. 
nych, pierwszorzędnej doniosłości dla paiństwa. 
Motooty materyadne i duchowe każdej cywilizacyi, 
a cóż dopiero naiszej dzisiejszej, leżą w cfcuębie 
badań naukowych, w  obrębie żyd a  naukowego. 
Co wiecej zasadą równowagi społecznej, która 
dzisiaj uległa zachwianiu, o którą się walczy, syn
teza stosunku jednostki do otaczającego świata, 
jakkolwiek nie wyłącznie, ale w  wysokim stopniu 
zależą od danych nauk. A  przede wszy stkiem puls 
Życia we wszystkich kierunkach i więcej Jeszcze, 
twórczość pracy i myśli na wszystkich społecz
nych polach zależy od tętna i twórczości nauki.

Parę przykładów lepiej może wyjaśni słusz
ność wypowiedzianej tezy. Pierwszego przykła
du dostarczają Niemcy. Zostały wprawdzie po
walone,naw et zdruzgotane. O sile jednak i żywo
tności rozgromionego państwa świadczy ta ciągła 
4hawa, jaką przed Niemcami żyw ią zwycięzcy, a 
więcej jeszcze maże kalkulacya ekonomiczna a- 
merykańsko-an giieiska, która widzi olbrzymią lu
fo  wywołaną brakiem Niemiec na wielkim ryn/ku 
popytu i podaży, która w  konsekwencyf chciała- 
ky powołać Niemców ja-knaiszybcierł do udziału w  
pozytywnej pracy. Dlaczego? Niewątpliwie oba
w y polityczne Francy! w  znacznej mierze są u- 
jprawtedttwioine, a jednak dla całego świata wa
żna jest nie tylko strona polityczna kwestyi, ale 

'C iąg dalszy na str. 2-giej).

Projekt traktatu pokojowego z sowietami wygotowany!
Sytuacya na razie w Warszawie niewyjaśniona! 

Niespodzianki nie są wykluczone!
Warszawa, 15, kwietnia. bfła już w  ministerstwie spraw zagraniozityct 

(Telef.) (<3) Jak się okazuje, wczorajsza po- wygotowana i w Belwederze przedstawiona, ule- 
ranną pra.aa warszawska rozpuściła kilka Plotek gnie zwłoce i że jeszcze dłuższy czas poz°stariK 
świadczących o wielkiej fant azyl rdh autorów. I zamknięta w biurku p. ministra spraw zagranlcz. 

i tak np. doniesiono, że Watykan zajął się sprawą nych. Niemal już zupełnie wygotowany polski 
nawiązania rokowań między Polską a httłszewi- projekt traktatu pokojowego z rządem sowietów, 
kami, albo, że „interwencji między (rządem poi- obejmujący 220 paragrafów musi być jeszcze za- 
skim a rządem sowieckim podejmą się państwa trzymany. Sprawa powinna się jednak wyjaśnił 

: neutralne1*. Źródła urzędowe Oświadczyły, że -o ni- do końca tego tygodnia. Okaże się także, czy na. 
czem -podobnem nie wiedzą. Wczoraj wieczorem rodowi demokraci i socyaliści będą kontynuować 
liczono się już z faktem, że wysłanie odpowiedzi swoje ataki przeciwko ministrowi Patkowi. W  Ra
na ostatnią notę Cźczerina, która to odpowiedź żdym razie niespodzianki nie Są wykluczone.

R o k o w a n ia  z Ło tw ą  nie zerwane!
A pomyślnie zakończona z F.inlandyą!

Warszawa, 15. kwietnia. 
(Tele.J (G ) Wcfeec tendencyjnych pogłosek

prowadzić do pomyślnego rezultatu. Rokowania 
zaś z Finlaitidyą zostały korzystnie zakończo?ie

zaznaczyć należy, że rokowania z Łotwą ule zo- I w  ewentualnych rokowanych z Rosyą we^mą 
stały zerwane, jęcz przeciwnie, że mogą nawet do- udział wspólnie delegaci polscy i finlandzcy.

KŁO PO TY Z DELEGATAMI u k r a u y s k im i.
Warszawa, 15. kwietnia.

(Telef.) tu ) Warszawskie -dowództwo ma nie
mało -kłopotu z delagacyą ukraińską w  osobach 
Ma!kare.nfci i A-nldlrejewsfelegp. Jak wiadomo w  Sia- 
rósławowie podczas rewizyi z/malezi-oito przy nich 
wielką ilo-ść dokumentów polskich i okoł-o 5 m : no
mów marek w  ró-żm-ej walucie. Obaj czynią oni o- 
becnie starania w  ministerstwach o  wydapśe lm 
tego maijątlku, twie-rdżąc, że jest to ich prywatna 
włas<niość. Tymczasem misya ukraińska, bawiąca 

; w  Warszawie, me chce im oddać odnośnych po- 
5 świadczeń, twierdząc, żo majątek ten jest własno
ścią narodu ukraińskiego.

WIDOKI PLEBISCYTOWE W  WARMII. 
Poz-aaft, 15. kwietni*.

(Telef.) (G ) Widoki wyników plebiscytu w  
Warmii zdają się być korzystiejsze niż na Mazu
rach. Tłómaczy się to więfcsaeim uświad-omśanleitn 
narodow-em ,w W-ąrim-ii. W brew pogłoskom termin 

- plebiscytowy nie został jeszcze ustalony.

HR. TARNOWSKI CZYNI ZASTRZEŻENIA.
Warszawa, 15. kwietnia.

(Telef. (G ) W  sprawie ewentualnego objęcia 
funkcji komisarza polskieigo w  Gdańsku przez hr. 
Adama- Tarnowskiego słychać, Iż hr. Tarnowski 
na dotyczącą propozycyę dotychczas nie dat je
szcze stanowczej odpowiedzi, czyniąc ją zależną 
od -zastrzeżeń naitury politycznej, jakoteż od tych 
zastrzeżeń, któro uważał za konieczne poczynić z 
teeo powodu, że rozpatrzywszy się w  stosunkach, 
mający di związek z Prowadzeniem spraw gdań. 
skich przekonał się, li potrzebują one korektory, 
bez której działalność komisarza polskiego w Gdań 
sku byłaby paraliżo-wana Czy w* rezultacie przyj
dzie do objęcia tego stanowiska przez hr. Tarnow
skiego okaże się w  ciągu najbliższych tygodni

KONFISKATA „KURYERA ILUSTROWANEGO*4.
Kraków, 15. kwietnia.

(Telef.) (G) Wczerajjszy rau-meir °;,llustr. Ku- 
ryera Codż.“  został sikopPskowa-ny za depeszę po
wtórzoną za „Gazetą Poranną*1 o rzekomrg adira' 
<fz»ę Ukraińców ma froncie bolszewickim.
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dzisiaj pnzedewsizys tikiem przesilenie ekonomi
czne.

Otóż siła Niemiec polegała i polega nie tyk o  na 
tresurze prusfco-bohanzollerniowskiej; poza niemi 
i nad niemi stoją Niemcy myślące, Niemcy twór
cze, zorganizowany świat niemieckiej nauki opa- 
n-owywuyicej nietylko filozofię i w  ogóle „humano- 
ra, ale wszelkie działy pracy społecznej, handel 
przemysł i rolnictwo. T e  natukowe wysiłki regu
lują, można powiedzieć, cale życie społeczne, i 
zapewniły Niemcom przed wojną wyjątkowe miej
sce w świecie gospodarczym.

Ta olbrzymia kultura naukowe jest też gwa 
rancyą, że rowolucya społeczna w  jej nihilistyoz- 
nem rozum eniu, nie wyjdzie w  Niemczech puiza 
kręgi lokalnych zaburzeń; mechanizm społeczny 
nie stapie i nie ulegnie rozprzężeniu', jak się .to sta
ło w  Rosyi.

■Rosya — w  przeciwstawieniu do pozytywnej 
roli .nauki w  Niemczech, przedstawia przykład ne
gatywnych skutków zdezorganizowania na/uki. 
Na długo przed wojną, na> bardzo długo, rząd ro
syjski zapoznając -rolę prawdziwej nauki, zapo • 
znając jej kardynalny warunek egzystencyi — 

swobodę, narzucił jej kaganiec, a z  profesorów 
uniwersytetu uczynił urzędników państwowych w 
najoiaśniejszem tego słowa znaczeniu. Za lingi mię 
dzy ministerstwem oświaty rosyjskiem, a pro
fesorami uniwersy tetów trwały bez końca, aż do
szło do tego, że za ministra Kaiss-o blizko stu'pro
fesorów najrozmaitszych uniwersytetów zrezy

gnowało ze stanowisik.
Uniwersytety wprawdzie nie opustoszały for

malnie, ale duch nauki, o ile jeszcze w nich tlił, 
ulotnił się bezpowrotnie. Katedry zaię1; ludzie prze 
ważnie nawskróś rzędowi, czmosećprJ nawet, 
co ostatecznie młodzież oidstrychr^ło od uniwer
sytetów, i oficyalnyoh reprezentantów nauki. Za
sadniczo jednak było to zjawisko panujące od po
czątków panowania Aleksandra III, kiedy śmiałe 
słowo Włodzimierza Sofowjewa, wypowiedziane 
z okazyi uwolnienia W iery  Zazulicz wystarczyła, 
by raz ma zawsze przed tym głębokim umysłem 
zamknąć podwoje uniwersytetu, jakikolwiek ojciec 
jego był uznanym u-rzędownie pafryotycznym hi
storykiem carskiej Rosyi,, obsypanym zaszsozyta- 
mi.

Młodzież straciła wiarę w  naukowe podstawy 
działalności profesorów; trwało to lat przeszło 
trzydzieści i sprowadziło zanik wiary wogóle w 
jakiekolwiek pewniki myśli rosyjskiej. Nie mówi
my już o  tern, że o jakiemkolwiek zcałkowaniu, 
o jakiejkołwiejk organizaeyi i skoordynowaniu 
naukowej pracy z  pracą społeczną, tembandziej z 
pracą państwową, nie było mowy1.

Prawda nauka nie daje wszystkiego; prawdą 
jest jednak, że rozwój wolnej i niezależnej nauki 
doprowadziłby Rosyę do przeobrażeń istotnych i 
głębokich, a wówczas (nie mówimy o zagadnie
niach politycznych Rosyi) — uniknęłaby Rosya 
rewolucji, która się zwróciła wogóle przeciw 
kulturze i nauce, skrojone-m na modłę carską.

Nic dziwnego, że w  tych warunkach, cała 
rosyjska inteligeneya wyczekiwała rewalucyi, 
stworzyła dla niej podatny grunt, jakkolwiek w 
rezultacie nie tylko carat, ale wogóle inteligeneya 
zapłaciła koszta.

(Nie możemy ‘przytaczać większej ilości przy
kładów; nie starczy miejsca. Nie potrzeba chyba 
jednak zbyt szeroko udowadniać znanej prawdy, 
że nauka w  społeczeństwie mowożytnem musi 
zajmować dostojne miejsce.

Pragniemy wszyscy, by nowa Polska takie 
dostojne miejsce zapewniła nauce. Profesor uni
wersytetu płowieniem ibyć pozbawiony mundiumi 
urzędniczego i wszelkich odznak i rang urzędni
czych. Jego Przeznaczeniem w  społeczeństwie nie 
jest wykonywanie zleceń władzy przełożonej, ale 
nauczanie młodzieży i badania naukowe w sposób 
jaki on sam uzna za stosowny. Nie jest to rola, da
jąca się przykrajać do miary urzędniczej, i pań
stwo, nie zrzekając się kontroli, nie może mieć na 
to bezpośredniego wpływu.

Oficyalrbść nauki polskiej nie może -polegać 
na stwarzaniu z nauki osobnego wydziału pracy 
państwowej, komenderowanej z góry. Uczony pol

ski, musi być przez państwo popierany, wzamtan 
za jedyny tytuł wzajemności: wolnej, niezależnej, 
twórczej pracy. J. B.

Bitwy o Mozyrz.
(Od naszego referenta wojskowego).

Warszawa, 13. kwietnia.
Dnia 10. kwietnia, wedle słów rozkazu wyda

nego przez generalissimusa armii bolszewickiej, 
Trockiego* mieli bolszewicy stanąć w  Mozyrzu. 
Słowa czerwonego wodza miała poprzeć wielka 
siła nowo na odcinek poleski sprowadzonych 
wojsk. W  ostatnich dniach <ło sarniej tylko Rze
czycy prziywieźli bolszewicy 28 eszeluniów pie
choty- Już w  ciągu bitwy, oprócz tteó jpieohofy i 
oprócz sił rozwiniętych do bolju* skoczyła od stro
ny Go rwała ku Szaciłtkom silna grupa, nieprzyja
cielskiej jazdy.

Bitwa pod! Szaciłkarm stoi dzisiaj w  trzeciej 
swej fazie. Za pierwszą fazę uważać można walki 
stoczone i wygrane przez nas w  czasie Widkteś- 
nocy. Druga faza» to ta, gdy po niezmiennie cięż
kich bitwach, pod ogromną przewagą nieprzyja^ 
ci dla cofnęliśmy się ze Słobody Jakimowskiej, 
Borowików i Szupejek, zajmując nową linię na 
linii Szaciłek, Strachowiioz i Stawania.

Trzecia faza rozwija się właśnie teraz. W  
pierwszej jej części mieliśmy do czynienia z  ata
kami piechoty nłeprziyijadel sklej, która po dużean 
przygotowaniu szturmowała naszą nową pozycyę 
dnia 7, 8 i 9 kwietnia. Ataki te nasza obrona 
odparła-

Równocześnie wywiązała się gwałtowna bi
twa na południe od w yżej ozmaczonego -terenu, a 
mianowicie na linii pomiędzy Kalinkowtczami a 
Rzeczycą. Tutaj nieprzyjaciel starał się obejść nas 
od południa i zaskoczyć uderzaniem od tyłu.

Nie udało mu się.
Przebieg boju na odcinku -poleskim jest nie

zmiernie krwawy. Bolszewicy mają tu straty o- 
■gromne; nieporównanie większe od naszych. Z 
pośród naszych wojsk, pracujących tu w  ciężkim 
boju niestrudzenie od k it o  tygodni, odznaczyły 
się ostatnio 56 pułk piechoty, oraz 18 i 22. Dowód
ca tego ostatniego major Knok-Paszkowskl został 
ranny,

'Na froncie podolskim od dnia 8, kwietnia stoi
my z  nieprzyjacielem w  Zażartej rozprawie. Bol
szewicy wymierzyli tu nowe uderzenie w kierun
ku na Ncwą-Uszycę. Uderzenia tego nie udało się 
im noizwinąć.

Dowództwo nasze wstrzymało zamach nie
przyjacielski i już na wschód od rzeki Kałusi, do
prowadzając do całego szeregu bitew, z których 
bitwy pod Kuczą i Wańkowcami, miały przebieg 
bardzo krwawy. Doszło tu do gwałtownych ata
ków na bagnety.

Na froncie wołyńskim prowadzą obie strony o- 
strą akcyę wywiadowczą, jakoby przedwstępną* 
do jakiejś nowej wielkiej wyprawy. W  całym sze
regu spotkań odznaczyli się ta na czele swych cdi- 
działów majorowie Szyling i Zawadzki, biorąc w 
śmiałych wypadach 11 armat z zaprzęgiem, 30 ka
rabinów maszynowych, wiele broni i materyału 
technicznego, oraz spędzając z przedpola wypa
dy nieprzyjacielskie.

Zasługuje r.a specyalną uwagę sytaacya, jaka 
wytwarza się, względnie jaką starają się wytwo
rzyć na północnym froncie., to jest w  rejonie Lepla 
i Połocka bolszewicy. Zachowują się oni w  tych 
•rejonach niezmiernie ospale, rozpuszczając wieści 
na wszystkie strony, że wogóle nie óhcą już wo
jować, że chcą iść do domu i że o żadnej a-kcyi 
ule myślą. Tymczasem w  okręgach Orszy (w  po
łowie drogi kolejowej pomięd/zy Witebskiem1 i Mo
hylewem, oraz w  okręgu Uły nasz wywiad stwi-er 
dza wielką, z namiętnym pośpiechem prowadzoną 
koncentraeyę sił nieprzyjacielliskiich, ściąganych 
szybkimi transportami z frontu kaukazkiago, oraz 
z głębi Rosyi. Między innymi wie się już naipewn-o, 
że zjawiły się tu 51 dywizya piechoty i 15 dywi- 
zya -nieprzyjacielskiej jazdy.

Bardzo być może, że w  najbliższych dniach o- 
żyw i się również nasz front północny J że ta, tak 
samo, jak r.a Wołyniu i Podolu dojdzie do bardzo 
krwawej wałki. L K. B.

O losy PAT-a.
Lw ów, 15. kwietnia.

Od niejakiego czasu chodzą pogłoski o przej* 
śdu Polskiej Agewcyi Telegraficznej w ręce przed
siębiorstwa prywatnego. Podobno Rada ministrów 
u-chwal la to w  za'sad'zi-e. Sprawa jest mocn-o nie
pokojąca. Wczoraj doszła nas wiadomość telefo
niczna z Warszawy,, że dzienniki tamtejsze ape
lują do- rządu, by nie pozbawiał się objaktywnego 
organu informacyjnego. A na Rad-zie min str ów 
klamka zapadła —  w  zasadzie—

Tr-udho zaiste zrozumieć, jakie motywy kie- 
ldią -rządem, chcącym się pozbyć swej instytucyłi 
informacyjnej. Zdiarza się wprawdzie, że wielkie 
ageneye zagraniczne jak Havas, ozy Reuter, są w  
ręku prywatnem, mad któremu rząd ma inger encyę 
co naldlaje im charąiilt-ar póło^cyalny —  aie jest 
rzeczą wysoce — crygiuaJną, by oddawać agancyę 
taką strorumetwu politycznemu.

Bo właśnie PA T  -ma nabyć spółka, zgrupowa
na oiicolo „Rzeczypaspolifei'** — tedy klika endec
ka, która, jak łatw o sobie wystawić, odpowiednio 
będzie prowadiziła ageucyę i odpowiednim barwi
kiem zamawiała swe informacye. Cóż wtedy zro* 
bi rząd? Jaki będz:e jego stosunek dto tego oso
bliwego przedsiębiorstwa i jaka ingereneya?

Słychać Wprawdzie, że z ramienia rządu ma 
być delegowany komisarz, „który ma czuwać nad 
zachowaniem wyłącznej polityki rządu“ . Ale jak 
■się ta ęprawa będzie przedstawiała technicznie — 
jest zaiste zagadką.

Rozumiomy dobrze, że rząd tnoże być silnie 
zniechęcany do swego aparatu informacyjnego. 
Przypom nam y sobie bowiem chwalebne plany 
reurtganlzacyi tej chromającej msdytucyi, ongiś 
jeszcze pTzed miesiącami zapowiadane, a wciąż 
spełzające na niazem... Ale żeby ów „welt- 
®cbmerz“  rządu m  punkcie PA TA  doszedł aż do 
takiego stopnia, by śkuiikdem jego miało być odda
nie P A T A  na pastwę koteryi i to koteryi reakcyj* 
nęu — trudno uwierzyć.

Sądzimy — a pisząc to solidaryzujemy się *  
„vox pop uli“  — że Zamiast poświęcać tyle czasu 
na dclibaracye nad odstąpieniem PAT-a, byłoby 
daleko dla państwa owocn ej skonstruować plan 
■radykalnego uzdrowienia tęj silnie niedomagającej 
agem-cyi i — nie poprzestać na planie. Obecnie 
przed taką instytuioyą rządtową niebywałe wprost 
otwierają się horyizonty. Wszak' jej informacye 
mogłyby zaopatrywać cały Wschód, a Informo
wać o Wschodzie —  Zachód, po upadku Peters
burskiej Agencyi i wobec marnego funlkcyonowa- 
uia „R osły " zupeMe 'pozbawiony Infoemacyi. Ale 
na to musiałaby to być insrytucya rządowa, nie 
partyjna i obsługiwana bardzo sprężyście i fa
chowo.

Sprawa ta — jak zapowiedziano —  ma być
rozstrzygnięta do dwóch tygodni. Do głosów pra
sy warszawskiej S te in ie  protestującej przeciw o~ 
węmu projektowi, dołącza swój głos Lwów, który 
dotkliwiej jeszcze, n-:(ż Warszawa i Kraków, od
czuwał horandafee bnalkf PAT-owe. Glos nasz pod
dajemy podl rozwagę'sfeir kompetentnych, ufając, 
że nie dopuszczą do kroku tak ryzykownego nie- 
ty-Iko dla prasy polskiej, ale dla całego państwa.

O reformę aprowizacyl.
GLOS Z PUBLICZNOŚCI.

Z nad granic Rzeczyposp., w  kwietniu 
Nie ulega wątpliwości, że oed, który ,p. Sto

biecki chce osiągnąć, jest chwalebny a przyczyny 
tego projektu: rozpaczliwy stan aprowizacja i ga- 
snodarki państwowej — są aż nadto prawdziwe*.

Ja mieszkam' w powiecie podgórskim, niedale
ko- granicy rumuńskiej i czecho-słowadkiej, a tó 
co widzę i słyszę wygląda jak bajka niestety smu
tna z „Tysiąc nocy i jedne}“ .

Ob;e granice: rumuńska i czecho-słowaaka, 
względnie nasze miejscowości wzdłuż tych granic 
położone, są naszpilowane przemytnikami i pa- 
skarzami, .utrzymującymi fc-rmalne „stosunki han
dlowe" z ich kolegami po drugiej stronie. Można 
śmiało powiedzieć, że -cały nasz import i -eksport- 
doskcnale zorganizowany i prawidłowo fumkoyo- 
nuijący pod okiem' strażników skarbowyoh i żoł
nierzy granicznych, znajduje się w  ręku tych lu
dzi, a gęsta nić pasikarzy wije sie od Doszczegól-
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cych granicznych centr handiLowyćh, ty oh prze
mytników w gtąlb kraiiu wzdłuż linii kolejowych i 
gościńców państwowych a nawet i poza teimi li
niami W  tern sposób dostajemy z Rumiami tytoń i 
zboże, a z Węgier zboże, spirytus i skórę w  zamian 
za nasza naftę, świece i sól.

Jak wobec tero wyglądają dochody państwa, 
T jeg-o mcnopoli i ceł ■granicznych., można sobie ła
two przedstawić. Przemytnicy i paskarze ,c to się 
nie troszczy a rząd widocznie też z tego sobie nic 
nie robi, pokrywając wydatki z miliardów ^na za
pas" wydnrkcwar.yeh.

Ogólnie mówili, że należałoby z wymienionych 
linii granicznych strąż skarbowe wycofać, albo
wiem utrzymanie tej straży potoczone jest z je-' 
dnej strony ze znacznym kosz tam bezcelowym, a 
z drugiej si r m y z ogromną zwyżką cen przemy
canych towarów, ponieważ przemytnicy i paska- 
rze łapówki tych organów doliczają do ceny to
waru.

Dalsze społeczne i ekonomiczne następstwa 
rzecze raegc „importu i eksportu" są straszne, po
nieważ ludność rzeczonych miejscowości granicz
nych, z hucułów się składająca, już nie trudni się 
jak przed wojną, wyrobką drzewa opałowego i u- 
zytkow eg', ale wyłącznśe >przemyfni-ctwem, któ
re przysparza zarobek lżejszy i imtratnieiiszy, a ta 
zła strona medalu, że przez to ubywa dużo rąk 
róbuczydi, a cena drzewa stale się podnosi, ani 
przemytnikom ani paskiarzom, ani ich protektorom 
Dołu głow y nie powoduje.

J.uż nie dziwię się rożnym' komisarzom apró- 
w'zacyjnym, przy starostwach, którzy większą 
pole wę cukru i darów amerykańskich dla dzieci 
przeznaczony<h sprzedają handlarzom na pasek, 
powodując przez to przekleństwa bezbronnej 'lud
ności, bo my już do. tego przywykli, ale dziwię się 
tyra' panóm *  mt&fgencyi, którzy pod płaszczykiem 
patryofyzmu i litości na ludem górskich powiatów 
nie produkującym zboże zaopatrzyli się w  jesieni 
1919 r. w  lagitymacye starostwa .upoważniające 
ich do zakupr.a zboża dlla tego biednego ludu i na 
podstawie tych łegityimacyi wykup® znaczną 
część zbóża cd właścicieli dóbr wschodnich ży 
znych powiatów Małopolski po ówczesnej cenie 
600 kor. za parę zboża tj. za korzec tyła. i korzec 
pszenicy, a następne to zakupione zboże całymi 
wagonami paskarzom sprzedali. Czy sumienie 
ty oh panów nie zabija na widok całych tłumów 
Indu z górskich powiatów zalewających okolice po 
obu stronach Dniestru, ginących z głodu i płacą
cych bo 2400 kor. za cetnar żyta liib kukurydzy?!.

Mażetoy p. Stobiecki pomyślał także o 'lekar
stwie na takich dobroczyńców, ponieważ na razie I 
kroczą oni z czołem' wysoko pedniesionem na cze-j 
le niektórych powiatów t .kpią sebie z wymówek | 
. imotłochu". _______

R O B E R T  H IC H E N S .

Smutnem je9t także, że niektórzy zarządcy do
men i lasów skarbowych sprzedają drzewo opa
łowe i użytkowe z najlepszych zrębów paskarzom 
w  takiej ilości, że potem dla bezpośrednich od
biorców „drzewa już niema", a w  następstwie już 
tylko od pa sk ar za drzewo nabywać trzeba. Kon
troli nie było i niema.

Najsmutni ej&zem jest jednak, że już nawet w  
sądownictwie na pnowinoyi coiś zaczyna się psuć,

a włościanie i paskarze mający sprawę w  sądzie, 
nauczyli się znosić środki żywności „prezesowi'1 
po cenie maksymalnej i to często kredytowanej, 
choć prawdą jest, że wypadki takie są rzadkie.

Jak webec takich stosunków p. Stobiecki mo
że wierzyć w  skuteczność’ zalecanych przez niego 
środków, — niech pozostanie zagadką, którą on 
sam raczy rozwinąć. Dr. A. F.

Pierwsi św iadkow ie  procesu CaiJ laux.

(48)

PŁODNY SZCZEP.
POWIEŚĆ.

TMmaezyła z angielskiego

BR. N E U F E L D Ó W N A .
<Cing dalszy).

— Nie podoba mi się stan rzeczy na Bałkanach 
— rzeki — Pamiętasz, co ci kiedyś mówiłem o 
charakterze Ferdynanda.

— Oczywiście.
— Zdaje mi się, te miałem słu>zność. Natural- j  

ule miałem specyalmą możność osądzenia go pod
czas mego krótkiego pobytu w Sofii. CiekaW je
stem oo też postanowią w Wiedniu.

Dźwięk ostatniego wyrazu jakby go Przeraził, 
Jakkolwiek sam go wymówił. I teraz nastąpił w y 
buch. W  tej sprawie przy lajmmiej powściągliwość 
me była potrzebna Musi sobie u'żyć szczerością w  
jakimś kierunku.

— Franku jakie ja zrobiłem głupstwo, Jakie 
*w l*ne głupstwo, żem porzucił słotni;! — zawołał.

— Prawda — odparł Deuz*l szczerze.
— Jakiś dyabe! wstępuje w nas niekiedy... i ' 

m  własną zgubę słuchamy jago podszeptów.. Bo 
powiedz... żeby też tak w chwili gniewnego unie- 
«tanl« «n*rn*w ać sobie całą karyerę... Bo ja się 
uniosłem i odrzuciłem wszystko. Po Sztokholmie 
należała mi się ambasada. Powinienem był dostać

P4ryi, w  kwietniu.

Brland ł de Sebes, Canujom i Bąrtsou, Bar 
vlere i książę Gh ka,

— takie nazwiska figurują na liście świadków pro
cesu CaillauK. Ambasadorowie i ministrowie, dy
plomaci i politycy, urzędni/cy i dygnitarze republi
ki i Errtenty powołań!' zostali, by  sądźić lub oświe 
tlać pottilyką, którą akt oskarżenia uznał za kry
minalnie i zbrodniczo zdradźiedk-ą, obrona zaś 
stara się przedstawić jako jedynie zbawczą i w  
przeciwieństwie do wszystkich innych jedynie roz 
sądną, której jednak charakteru osobistego, pry
watnego } arbitralnego nikt dziś już kwiestyono- 
wać nic pragnie, ani <n$e może.

Pierwszeństwo dano dyplomatom i pierwszy 
z pośród nich, ambasado r Wiliam Martin odpowie 
dział godnie, choć niestety nie mógł odpowiedzieć 
kompletnie na rosnące z każdym dniem gorączko
w e zaciekawienie coraz tłumni et;1 trybuny parys
kiego sądu zapełniającej nerwewej francuskiej pu
bliczności.

Sensacyjne deklaraicye króla hiszpańskiego.
Ambasador William Martin zdawał sprawę ze 

zdumiewającej rozmowy, jaką miial z królem hisz
pańskim w  styczniu 1912 roku. Alfons XIV. zako
munikował francuskiemu dyplomacie rzecz nastę
pującą:

„Zależy mi na żem — mówił hiszpański moniar 
cha — aby pan powiadomił rząd francuski o. na- 
stępująiaem zda r zenitu: W  chwili, gdy stosunki po
między dWoma naszymi rządami były dość naprę
żone, p. CaillauK, naówczas. prezes ministrów, 
nasłał mi emisaryusza, który mnie obrzucił po
gróżkami. Nie lękam się tych pogróżek, lecz zda
rzenie sp’$ałem i nbtartikę, zakoipertowaną i opie
czętowaną, zamknąłem w  swej kasie ogniotrwa
łej. Będzie pan łaskaw powiadomić o> tern pana 
Poinicane‘go“ .

P. Wiliam Martin zeznał w  następstwie, iż 
chodżito o prgróżki zamachu na życie monarchy. 
Nazwisko emisaryusza rjgdy świadkowi nie było 
wiadome.

I To  było wszystko;, co z  sensacyjnego zeznania 
■ • -■ iss y , « « r  • >

Wiedeń, oczywiście.,. Ale jednak.., my, marne i- 
stoty ludzkie, działamy niekiedy pod wpływem im 
stynktu a instynkt może być .mylny. 'Nigdy wsza
kże, po tem, co sam uczyniłem, nie mógłbym potę
piać biednego grzesznika, który, instynktem kiero- i 
wany w  chwili szału.... nazwij tto może porywam, 
jak chcesz... zakłada stryczek na szyję, zaciska pę
tlicę i... koniec!

Słowom tym towarzyszył odpowiedni ruch — 1 
Denzilowi zdawało się, że widzi kołyszącego się, 
wisielca.

*— Tak, to był wielki błąd. Myślałem Właśnie 
o tem dzisiaj, zanim Przyszedłeś.

—  :Doprawdy?-. Gzłlowiek siny pogodziłby 
się z faktem. Ale ja nie mogę. Widocznie mam sła
by charakter.. to świadomość d1c> męż
czyzny.

Umilkł, a na twarzy jego odmalował się smu
tek.

—■ Postąpiłem też źle względem Doloretty — 
zaczął po chwili —  podałem się do dymisyi, nie 
■uprzedziwszy jej ani jednem słowem. Wiesz, Frań 
ku, wydaje mi się niekiedy, że ta cała jej, nienatu
ralna prawię energia wynika w  części z dozna
li e#o za woda. Może jest «krycie dałelce ambitniej
sza, nte przypuszczałem. ByWby z nł«j idealna) 
ambasadorów*. NieWedy pTzychodzi mi, nredo-; 

rzeczna może myśl, m  usiłuje odegrać w  ciągu' 
zimy Tolę »mibaBaidor*wej be)z Utanowis-ka.,... ale 
nie, nie uczyniWby tego. A jednak, doprawdy dom 
nasz, taki jest pełen gości, że mógłby 'uchodzić za 
ambasadę... Ale to moja wina. Kobieta musi mieć

pana Martin iprzedlostaiło silę do wiadomości publi
czne®. Obrońca ipana Caillaux oświadczył, iż ma 
możność zdemaskowania szantażu na podstawie 
dokumentów, które wszakże micgą być odczytane 
jedynie przy drzwiach zamkniętych. Ambasador 
Wiliam Martin nie mógł więc zadowolić komple
tnie zaciekawienia francuskie)! publiczności...

Cail!aux Słudflmerem Francy?.
Po  p, Wifibrnle Martin zeznawał Maurycy Pa- 

łeołoguie, były ambasador francuski w Petersbur
gu, późniejszy ,.dyrektor spraw politycznych" w  
minisitęryum Pohiicane‘go. Pierwsza rzecz, jaką 
panu Paleolognie w  ministeryu-ro powierzono, było 
referowanie układu franausko-niiemteakieigio z 1911 
reku, dla mającej się odbyć w  senacie politycznej 
dyskusj-fl Układ frair.ciuskr.-niemiecki z 1911 roku 
był przetiiewszystkiem dziełem Pana Cai!laux. Miał 
też p-Faleeilogne doskonałą sposobność do w yro
bienia sobie zdania o charakterze pali tyki i  dzia
łalności dzisiaj przed sądem stojącego miristra.

„Akicya osobista p. Caiifaux w  dziele traktatu 
Uwydatniła mi się wówczas z całą diokładnośeią
— mówił p. Pateclogne do sędz'ów-aenatorów. 
Mogę naturalnie mówić jedyrie-ę technicznej stro 
nie rokowań. Dowiodła mi ona jasno;, te  p. Cail- 
iaiUK działa! z całą uMgłcśicią w  senste interesów 
gry dyplomacyi niemieckiej, że ujawnił wobec Nie 
mieć gorąiczikO'Wą chęć jak najszybszego ukoińcza- 
nia rokowań i goóowość dę ustępstw, z  której 
bPemcy nie omieszkali i wyciągnąć wszystkich mo
żliwych zysków i konsekwancyi. Wreszcie nabra
łem' przekonania, że Cai'laux zaniedbał wykorzy
stać tych atutów, jakie dawał nam w  ręce system 
naszych aliantów i por: ziumćeń".

■Od tej chwili p. Pateołognc z całą przezorno
ścią i przenikliwością wytrawnego dyplomaty 
począł

obserwować akcyę pi^lityczną eksinnistra 
Caillau\.

i na każdym' kroku znajdował coraz wyraźmećszi 
ipotwiierdzenie swyoh ipi&rwo‘tnycfh podejrzeń. Po
lityka paną Caillaux była wodą na mityir. niemiecko 
parysMdh łnaeceisów-^et&pośrednirn ie® 'rezultatem

■v,i .... ■■ -•■■
zajęcie. NitS mtoiże siedzieć ustawicznie w  pustych 
pokojach. A jeślli bywamy, musimy też .przyjmo
wać.. Zresźią wzięliśmy taJkie duże mieszdcanie. 
Żałuję tego nieraz.

Wpatrzył się ipiasejnie w  ogień na kominku — 
przez chwilę panowała cisza, ipoczem sir Teodor 
dodał:

—  Wolałbym tysiąc razy mieszkać tutaj.
Skończył cygaro. Niechętnie poruszył się w

■krześle j położył dłonie na skórzanych poręczach.
—  Będę chyba musiał pójść teraz na odsiócz 

Doforecie, oo?
—  Takby należało.

Sir T&odior zabie^a/l się do odejścia, gdy nagli 
nowa atmosfera wtargnęła do mieszkania na VU. 
Venti Settembre. Rozległ się odgłos nierównych 
skocznych, drepcących fcpoków i dźwięk cienkich 
głosików, prowadzących tak Ożywioną irozmowę, 
7jq mizantrop byłiby gotów nazwać ją hałasem. Sir 
Teodor zerwał sdę z młodocianą zwinnością.

— Psst, Franku! Nie mów im, że tu jestem!
— szepnął.

I, przeszedłszy szybkim, cichym krokiem przez 
pokój, wsunął się Za firankę w chwiłi, gdy rozle
gło się pukanie drobnych piąstek do drawi.

■DtnzU, który unrifl krtążkę do ręki, Odpowie
dział po chwili:

— Proszę!

(C. d. n.).
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% fo doprowadzenie do niepospolitego osłabienia 
naszej narodowej odporności w  stosunku do agre- 
sy w mości Niemiec".

„,W czasie wojny — zeznawać w  dalszym' cią
gu p. Paleotogme — nazwisko p. Caillamc często 
przychodziło mi na myśl. W  ie-cie 1916 rok,u mo
głem zaobserwować jak najpeffiddszą realizacye 
polityki p. CaUkaouc. Stmenmer obejmował właśnie 
stanowisko prezesa rady ministrów. I on 'także 
przewidywał klęskę. I on także liczy? na klęskę.
I tm także miał moikt/to si-et® M inertów i Lip- 
soherów, Almereydów i Bólów, całą czeredę be- 
zecnydh popleczników, podobna do te i jaiKą w o
dził za sobą. CafMaux. To te i iesjenig. 1916 roku, 
gdy jjtańpektywa now'ej kampanii zimowej ukazy
wała się jak przerażająca zmora, Niemcy mówili’ 
„Sprawy u«uze idą jak majilepien!

W  Rósyi mamy Stuarmcjra  ̂ we FrauCyi mamiy 
Caillaux“

fl ^wracając się twarzą w  twarz kn oskarżone
mu, oświadczał p. Pajpologuę:

— Byłeś pan Scuormorem Firamcyin 
Druzgocące -wrażenie zeznania Palzołtogne-a 

pragnął obrońca oskarżonego załagodzić drogą 
wyciągnięcia nazbyt daleko idących wniosków iz 
cbojętoego naogól zeznania nastopnego świadka, 
JuUusizą C ambon’a,

P. Ca-mbon był ambasadorem w Berlinie w  
krytycznych miesiącach 1911 rtkiu. Podając treści 
•wy zarys swe; roli w  -wypadkach marokańskiego 
przesilenia, zaznacza? p. Cambon, że stosunki jego 
% Caiilaiux nlę byty. nazbyt ozęafb, ani nawet ści
słe,, w  ramach jedmak swego zakresu obserwacyj
nego nie .mógł on nic zauważtyo, c. by świadczyło 
o arbitralnych aktach ze strony’ oskarżonego.

Adwokat pana Calaux odczytał natychmiast 
pdłen komplimientów* Ust. jaki świadek przesłał je
go klientowi w związktu z wypadkami głośnego 
francusko-nlamieckiego przesilenia.

P. Cambon odparł jednak ze spokojem', żfc talki 
sam list posłał on był również i panu da Seives.

P. Se!ves był rywalem i najgorętszym przeci
wnikiem pana Caifounc i jego pTltyki z 1911 roku.

Zeznania pP. Centy, Hflrb°itte‘a | de Selves‘a
potwierdziły w  zupełności surowy sąd,, Jaki o po
lityce oskarżonego ■wydał ambasador Paleologne.

P. Conrty, urzędnik w  m misterstwie spraw ze
wnętrznych, stwierdził, że w telegramach cyfro
wych niemieckich, jakie w  roku 1911 udało się w 
nuTiisteryum ' odcyfrować, wspomniane", kilkakrot
ne i jak najwyraźniej, że p. Cail!aux układał się z 
Niemcami.

W  barwoem i żywem apowiadacłu zobrazo
wał p. Henbette caitą, wewnętrzną, minisD&ryalną 
stronę wieliiKiego marokańskiego przesilenia. P. 
Caiilam wymykał się 9tałe iz pod k o n t r s w y c h  
współpracowników i na każde ioh przedsta wienia, 
czy uwagi, odpowiadał groźbą parlamentarnego 
przesilenia i uciekał się do demagogicznego sposo- 
Hi grania na radykalisty oznyćh tendencyach mas. 
Wyzyskując ku oeSo,m osobistej polityki grutitowną 
znajomość tajników giełdy i fmansyory, starał' się 
p. Cailaux z drugiej strony wszelkimi możliwymi 
sposobami zatrać i uniemożliwić pracę w  mirńste- 
lywim s worem oponentom i przeciwnikom.

,.ów  okres sprawy mmisteryalnei — mówi? 
zgrzybiały i osiwiały w  służbie dla ojczyzny p. 
Honbette — był najprzykrzejszą epdką mej eg' ży
cia, jośli mogłem oprzeć się ws zyskiem bezecnem 
przeszkodom, jakie mi stawiano i wszystkim kalu
mniom, fakieibi mnie obrzucano, stało się to tylko 
dzidki sy.npatyii, jaką mnie darzył mój minister, 
dzięki poważaniu ze strony mych kolegów, dzięki 
wreszcie nazwisku, jakie nosze i którego pragnę 
pozostać g«dn jm “ .

Po  p. Herbette senator de Selves, po senato
rze de Sełres dyplomata For dery, po dyplomacie 
Forrdce agent Spitzer, po agencie Spitzerze poli
tyk Bat tho.u —

wszyscy Oni potwSwdzfll jak najwierni 1 jak
najskwapiiw tej kapitaWe zeznania Herbette‘a ! 

Paleologne^a.

Dorzucili kilka nowych szczegółów, stwierdzają
cych wyraźne antypatryotyczne stanowisko, z 
którem p. CaiHaux nie wahał się nawat głtśno w 
kołach swych przyjaciÓ1 popisywać, oraz fakt, że 
już w owym czasie p, Ca;llaux rozpoczął się ota
czać i posługiwać najpodlejszymi z politycznych

sprzedawców I awanturników., oddanyca ślepo 
metyle pruskiej sprawie, co> pru.sk im kapitałom.

Przesłuchiwanie świadków, mających wyświe 
dić tajniki wojenne} polityki pana Caiłaiur,’ rozpo

częło Się sedy poa wrażortom wciąż w przeró
żnych odmianach powtarzanego i potwteidzaiiego 
druzgocąc cg C" orzeczenia:

jtiyłeś pa® Stuerjerem Francyi!“

W i ę z i e n i e  b e z  ś l e d z t w a ,
Głodówka prowadząca do śmierci więźnia.

Nieubłagana postawa rządu.
coaayn, w kwietniu. który spowodował śmierć MBku najlojalniej szych

'Mir. Adanrson prezydent parlamentarnego kim 
bu Labour Party zaipterpelował w Izbie Om n 
premiera, czy mu wiudomo. że Aldarman Wilham 
0 ‘ Brren, sekretarz iryjskiego kongresu tradeutuo- 
nu, który od pewnego czasu jest uwięzóny w  
Wormwood Sciubbs bez przesłuchania i śledztwa, 
rozpoczął przed ośmiu dniami głodówkę i doszedł 
do Takiego stopnia osłabienia, że mu siaro c stan e 
jego uwiadomić krewnych. Zdaniem lekarzy, gdy
by stan ten potrwał jeszcze- 48 godzin, musiałaby 
niechybnie nastąp ć śmierć. Mr. Adamson żąda za
tem natychmiastowego wypuszczenia 0 ‘ Briena z 
więzienia i ustanowienia śledztwa oraz wyjawię" 
.mą powodów a-esziowania go.

Ogromne oburzenie wywołała wśród deputo
wanych odpowiedź Bonar Law ‘a. Oświadczył ou, 
iż O 1 Brieiia aresztowano, gdyż ciąży na nim po
dejrzenie, ze należał dio spisku rewolucyjnego,

mrzędnków irlandzkiej koromy.
Ody z kolei deputowany Henderson stwierdził, 

że 0 ‘ Br fon aż do on wali aresztowania go był 
członkiem rząldowęj komisyi węglowej i zupełnie 
zaabsu^bowauy czyrmościaimi w  tej komisyi, że 
zatem przedewszystkiein należy wytoczyć mu 
śledztwo.. Komar Law  odkzelk?, i i  pierwszym obo- 
wiąiz(!<iem rządu je9t bronić życ-e swych obywa"- 
teli i że jest stanowczo zdecydowany nie wypuścić 
więźnia, choc ażby teniże, odmawiając duilej przyj
mowani: żywności popełnić miał samolćistwo.

Nie pomogło także powołanie się na prece
dens, iż w swoim czasie wypuszczono na wołno&J 
sykażetki, gtdły urządziły strajk grodowy

Bom:r Law został przy snem oe>mem sta- 
uowisbu, dodając tylko, iż rząd: przyjmuje ma sie’ 
bis całą odipowiedzuiiiiosć.

Krwawe zbrodnie polityczne w Dublinie.
Zamordowanie wysokiego urzędnika w przepe uionym tramwaju. —  RewJzye I aresztowania.

Dublin, w  kwietniu. cy zbiegli a publiczność przepełnień sgo łrainwa-
KrOmiiika dublińska, tak przepełnona opisami 

rozruchów, zaznaczyła w  tygodniu przddśw ątecz- 
pym mową zbrodnię, popełnioną tym razem przez

ju dopiero w k łka dhwil później zdała sobie spra
wę .z traigedyr, jakiej była śu Sadkiem. Mir. Bell był 
prezydemteim iryj&AÓugo sąfdlu ustano-wionneso nie-

rewolucyonistów na osobie wysokiego urzędnika. ' dawno cefom przeprowadzenia śledztwa co do 
Mr. Alam BeJl rezydent magisiratu w  Dubhnfo, za- ; knowań Siimfeimu i immych podejrzanycfl organd*
tnieśzlkały przy Bel®r^.ve-square, jechał tramwa
jem d‘o miasta. Na rogu ubcy Siinomscouri jeden z

zacyi.
Natychmiast PO zbrodlm polieya i wojsko

ludzi zajmujących wnętrze tramwaju pociągnął za przedsięw^ ięło rewiizye w  wiem domach w  r>ubii~
szniur i zatrzyma1} wóz. W  tejże chwili kilku hiizn 
wstało l  miejsc, rzuciło się na rezydenta i w ycią
gnęło go z wozu na ulicę. Trzccd iiiinych iułdlzi, cze
kających na ulicy przyłączyło się do nich, słysza
no strzały i Mr. Beli padł na ziemię i wyzionął

nie i zaair-szmwait około 20 ludzi. Nadto isłali się 
w  pancernym samov.ozie dó North Wab i na pa- 
i Owcu maiacjim właśnie odlprynąć do Livorpoolu 
przeszukali nasażnrów. Wkrótce potem kilku ofi
cerów detektywów uprowadziło z okrętu pięciu

ducha, zanim ambulans zabrał go i przewiózł do młodych liudtzi, którzy mieli paszporty wystawiono 
miejskiego szpitala. W  osólnem zaimięszoiniu spraw do Ameryki.

Sensacyjne morderstwo I manifestacyjny pogrzeb.
Zagadkowe zamordowanie Lord-Majura niiasta Cork. —  Czy „ą,ord pdicyjny“ ? — Olbrzymia ma
nifest acy a narodowa. — Miasto przybrało żałobę. — Pierw ̂ ze ofieyalne wy stąpienie irlandzk-ego 
wojska ochotniczego. — Delegacye z miast oikolcznych. —  Pochód z 15.000 cbywateli i 8.000 wo- 
lunraryuszy. — Republikański cmentarz męczenników. —  2000 urzędników kolejowych zawieś'ło 
pracę, by uczestniczyć w mszy żałobnej. — Bójka ukczaa między cywilnymi a żołnierzami. —  Kilka

ofiar judzkich.

Lomlyn, w  kwietniu.
Jak doirosfy telegramy przed kdku dniami, 

Lord Major (burmistrz) miasta Cork w Iriandyl, 
należący do Simfeinu, pad? ofiarą zagadko?.-ego 
morderstwa. Wobec panującego obecnie w  Irlan- 
dyi wzburzenia, wypadek ren dolał jeszcze oliwy 
do cgn:a, a że bezpośrednio Po wykryciu Zbrodni, 
oddział żołnierzy wkroczył do domu burarKstnza 
i wbrew protestom' zrozpaczonej rodziny, îrzedi- 
sięwziął rewizyę, cpm!a publiczna pkrzyozała 
zbrodnię jako „mord er siwo po! cyjne“ . Wiśród 
■tych warunków pogrzeb zamordowanego Lord 
Majora sta? się olbrzymią manifestacyą narodo
wą, nietylko niebywałą w lokalnej historyi miasta 
a to nabiera jąca sensacyjne znaczenie w  całej 
Irlandyi.

Oto co o -tych' manifestacyach donoszą kores
pondenci angielscy z Dublina:

Cork nigdy jeszcze nie był świadkiem scen tak 
głęboko wzruszających, Jakie miały mrejisce, z oka- 
zyi pogrzebu zamerdawanego Lord Majora. M.a- 
sto całe przybrał- się w żałobę. Wsze:kia zajęcia 
zawiesiły swe czynności: sklepy, urzędy i biura 
były zamiknięte, tramwaje nie kursowały, a z licz
nych domów i budynków publicznych powiewały 
czarne chorągwie. Irlandzcy ochotnicy trzymali 
straż przez całą noc przy trumnie w katedrze, 
rar.o zaś klaka krmpanii wojska utrzymywało po
rządek na ulicach i doko? "  r>'v raz pierw

szy od czasu ogłoszemia proklamacji o iTŹandzfciem 
wojsku ochoiniczem' ukazało się ono ofiicyalnto wi 
unifon mach. Przez całe przedpołudnie przedstawi
ciele i delegacye rozmaitych ciał i onganizacyi 
przybywały poobigami, au^omcibiiami i ipieszo z o- 
krTcznych miast i wsi. Około I I  rano 1500 ochot
ników w  uniformach, reprezentujących wiejskie 
orgar.izacye przomaszerowalo prziez miasto Iku ka
tedrze.

Cała droga od kateory aż do cmemarza w  roz
miarze kiilkumilowym przepełnianą była tłumem 

idzkl.m. O godz. 11 ipo msZy żałobne} celebrowa
nej przez biskupa z Cork, pochód ruszy? przez 
główne ulice miasta ku cmentarzowi. Znaczna dość 
protestanckich księży, między nimi wysokich dy
gnitarzy, brała udział w uroczystość5. Ogółem po
chód tworzyło 15.000 obyw-atdi i 8000 ochotników 
irlandzkich. Kilka muzyk wojskowych grających 
raprzeimian podnosiło uncczystość ceremonii. — 
Grób przygotowano w  centrum' cmentarza, przy 
głównej alei, a grób ten ma zapoczątkować „re 
publikański cmentarz męczenników" na wzór 
cmentarza Glasneviu w  Dublinie.

Policyi na ulicach nie było w'dać przez cały 
ter, dzień, a wstrzemięźliwość ta wskazaną bjd; 
obawą przed rozrachanr wzburzeń eg, tłumu.

,W Dublinie odbyły się rego dn;a iównież ma- 
nifestlacye żatobne. W  południe 2.000 urzędników 
„Wieikid; Połudmo w-Zach&duej kolei", za w te-
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twa pracę 1 ■wyruszyło gr-wniaunle przez nnastp tfo
kościoła OO. Obiato, gdzie odmawiano modły za 
spdkó] duszy Lard Majera i za wolność Irlandyi. 
Lkzęcln. wrócili do Pracy o g. 2. Na ra buszu w  Du
blinie i na wielu frsiytSi budynkach powiewały 
flagi żałobne.

Ogólne wzburzenie umysłów wyładowało się 
jeszcze tego samego wueczcra 1 doprowadziło <lo

poważned bójiti UHczmed między cywilnymi a io t- 
j nierzami. Celem iOapędzicnia tflunm, grorfładizigóe- 
(go się w  pobliżu mostu Por\beHo wojsko użyło 
oroni, z  publiczności padlly również strzały. W  
utarczce tej} jeden człowiek i młoda dziewczyna 
zostaifi zabici, prócz togo było- kilku rannych z  po
śród cywilnych i żełnerzy.

SpiseK przeciw  R orthyłemu.
Budapeszt, 14. Kwietnia 

(Tel.) wł.) (W ęg. BK.) W  budapeszteńskim są
dzie karnym, iatoo ■sadzie doraźnym, rozpoczął s ę 
dziś proces przeciw kiż. mechanikowi, Sttfa-nowi 
Marutmerowi i tow, o  sP"sd!t przeciw Horthy emu 
i przeciw konstytucji. Mautner, który po upadku 
dlyktatury prolecaryiatu udekł do Wiednia, 'tudzież 
nauczyciel Józef Stiatsmy i monter Jan Kodytok, 
sonodziii stę w e W iadru ze rb egłymi tam komu
nistami węgierskimi, miarwwx:e z byłymi komi
sarzami ludowymi Hewesym, Lukascem i hambur
gerem, 'ra których to schadzkach naradzano się 
nad planem uwolnień a uwiezionych w Budapesz
cie komunistów, szczególnie Ottona Korvina-K'lei- 
na i przywrócenia ci® Węgrzech dyktatury proie- 
taryato Do wykonania tego plarru miało posłużyć 
mmordowanie Morthy‘ego, planowano rówmeż 
wysadzon e w  powietrze naczelnej komendy zam
ku królewskiego w Peszcie, opery, gmachu prezy- 
dyuim ministrów, kościoła św'. Maci eja i kilku je
szcze gmachów publicznych. Mautner zobowiązał 
się pojechać do Budapesztu i p rzy .veść  plany ka-

1 mordować 'komendanta, Prócz tego rttfał ont w  fu-
teraliku zatrutą igłę, która też mu miała służyć do 
zamordowania Horttiy‘ego. W  razie, gdyby pla
nowane morderstwo Horthy‘ego me udało się, za- 
m erzano przemycić do naczelnej kameudy zaufa
nego człowieka jarko kelnera, który iniajł Hor- 
thy‘eirnu podać zairute potrawy, Opistkowry mieli 
w e Wiedniu znaczne ilości akrazytu, które mieli 
statkfdm Przetoansportować do Budapesztu. Ko- 
dyiefc miał się postarać o przewody elektryczne 
cio ekrazytu. Mautner, Stnsmy £ Kodylek schodzili 
siię w  Budapeszcie z Wtadystawem Szamuelem, 
"sltóry miał być pomoęw^trt przy wysadzaniu w po
wietrze ńdciźejfflfej komendy.

Komuniści we Wiedn;u.
Z zeznań oskarżonycn wynika, ze komuniści 

wiedeńscy byli w  sta/łym kontakcie z  hr. Mchałem 
Karolyem, Bolą Kuinem, ■sowietami rosyjskimi orąz 
z komuni!sitami niemieckimi i włoskimi i że zam a
rzali uczymć z Wiedn a centralę komunizmu euro
pejskiego. Odkryto również plan przy vrócenia na 
W * M  republiki rad z hr Michałem Karotyim

nalizacyi owych budynków oraz całej stancy, aże* prezyktentem, pod nazwą republiki socyalno 
by spiskowcy mu, h tym i banałami ototr e i  do demakratyczinej. W szystkc te plany odkryto je- 
wsporanjaitych gmachów. Miano również wysłać Apaikźe zawczasu, a prokuratarya państwa oskarża 
do Budapesztu ag 1 orow dla yorganizm j Mn j-o- 0b©cnle Mautnora, Stlaismego, Kodyłka i Feldmara 
ibotoiików, w  dzion wybuchu można jwyko- c buM { 0 morderczy,
nać zamach. Mautner przybył istotnie do Bu/da- p 0 spisam,iix generaliów oskarżonych, oświad- 
pesztu i ode.jał od niejalkiego Marcela FeSm a a„ czy{ prokurator, że ma talnem posiedzeniu poda 
który zarz apitałami komunistów, -50 tysię-; wndiosdk. Po rozpoczęcu jawnej rozprawy oświad
cz  korom'. j czy {  prezydent, że ze względu na zstłosaojfe wnio-

Trucizną I sztyletem. - sfd wyklucza publiczność na przeciąg trwania ca-
Niedługo potem przybył do Budapesztu Stia- lej rozprawy, 

śny, przywcżąc z sobą sztylet, Sitórstn miano zą- --------------

SKANDALICZNE SCENY W  PARLAMENCIE 
CZESKIM.

OBSTRUXCYA KLERYKALÓW.
Wiedeń, 14 kw'etnia. 

fTeL w ł ) „Der jvuorren“  nonosi z Pragi: Cze-
skio->sło wa.ckie' Zgiomaidzeme narodowe miało dziś 
odbyć oscatmą sesyę. Jednakże opozycya unie
możliwiła powzięć e uchwał przez gremialne opu
szczenie sali obrad talk, że ostatnie posiedzenie mu 
sd-no odioiyć do przyszłego tygodnia. Po posie
dzeniu przyszło d!o burzkwych scen, mięt'izy blo- 
k:em socya J/uo-dęimokr atyczny m, a opozycyą, 
s' ładującą się z narodowych demokratów i klery- 
k,.lów. Wołccio głośno: „Zeszbdl się biały terror 
z czarnym! Dla cesarza wszystkobyście 21 obili! 
Wstydźcie się! 0'nii dhcą, żeby N e n c j dyktowalii 
porząjdleti Obradl!“ iijp. Sceny te trwaiy dqść długo.

STRASZNA EKSPLOZYA W  RODENSTEIN.
pruski skład amunicyi wyleciał w powietrze.

—  Setki zabłtych ] rannych.
Berlin, 14. kwi ;fcria. 

(Tel. w ł )  Z Królewca d-cwoszą: Bicspjozya 
składu a-muntojn w  Rodenstein byx; tak silna, że 
w  calem mieście wyleciały szyby. Maszyny star- 
nęły, a gaiz zgasił. _ _ ,

W Królewcu stjdizcno zrazu, że jes-to trzęsie- 
nłe ziemi. Dopiero słupy dymu, x, dne w  północnej 
stronie, naprowadziły tta właściwą przyczynę swa 
sznycb wstrząśnień, w  czasie których chwiały się 
domy w  posadach. Powodem wybuchy jest praw
dopodobnie nleostrotżnfe wyładowani^ ciężkich min. 
Ponieważ przez ciągłe mniejsze detouacye otocze
nie .4,ładu artyleryjskiego było w  niebezpieczeń
stwie, można było zbliżyć się do miejsca katastro
fy tylko w aiui.omobiach pancernych. Liczba zabi
tych jest bardzo znaczna, ale jeszcze nie ustalona. 
Z 200 rannych, których po południu przywieziono 
db szpitala miejskiego, zmarło 30.

MILIONOWY DAR PAPIEŻA DLA AUSTKYL
Rzym, 14. kwietnia.

(Teł. wł.) Podczais audyencyi austryackiego 
kanclerza dra Renneira u Ojca św. wręczył mu t™1" 
że zaadresowany do kardynała dra Piffla czek na 
m;liou lirów przeznaćzo®3"ch na cele dobroczynne.

Z  O W I

SATYRA, KTÓRA SIE STAŁA PROROCTWEM.
(g ) Nie więcej jaik kilka miesięcy temu w przy* 

stępie dobrego hiunioru naszkicowaliśmy na tern' 
miejsicu projekt) uczucia obecnego prezydenta mia
sta. Satyryk, dla żartu nie wierząc sam aby myśl 
rzucona przezeń mogła się ziścić w  rzeczywistości 
zaproponował, zbierać wszystkie kupki śmiecia w e 
Lwowie, a utworzywszy z niioh jedną w leką ku
pę, nazwać ją kopoemi prezydenta Neumamna. A  
że nic w  świacie nie idzie na marne, mieszkańcy 
u/Tc Gołąba i Mikołaja Reja pomni naszego projek
tu, zatknęli onegdaj na wierzchołku takiego 
śmietnika chorągiew iz napisem ku czci głow y na
szego grodu

I tutaj można zauważyć jak 'sprytny był pan 
prezydent, gdy oprzeć.wiał s'ę wy wożeniu śmie
cia na jedno miejsce. „Jeden pomnik w, mieście —  
myślał ma bylę Mackiewicz! Aie m :eć na każdej 
ulicy po jednym — oto rzecz godna starań!"

I żdaie się, te  maluczko, a będzie u celu swych 
marzeń.

N A B B SIA H 4

u a i h u  F - i L r t » 5 V i .
Ep lepyya nie jest nir liecz Iną, leczenie jej jednak 

;iie po le ją  na samem z»p  bieganiu jej objawom, lecz na 
wzmaci, ani j  >r,anizmu przez wytwa zanie subatancyt 
krwi nośnych odżywianie -.omórek nerwowych, zmniej
szanie ch rohliwej pobudliwości n ózgu i usuwanie przy
czyn, wywołujących napady epilepsyi, lub objawy chorób 
nerwowych. "369

■ ty n celo obok zw iązków I czniczyrh, minerał, 
nych, stosowane być muszą przy kuracyi wyciągi roślinny 
które razem z-warte w  proszkach

EL» ŁBPSIN SPJBSS
są jedyims a skazanym środkiem l e c z n i c z y m  przeciw 
‘pilepayi i nnym cierp eniom nerwowym, które dla sy/e- 
/o garnku wymaże . wzmocnienia systemu nerwowego 
i racyonalnej przemiany materyi przez wytwarzanie sub- 
stancyi krwionośnych i odżyw iane komórek nerwowych

PROSZKI ERJLEPfelN-S SESS
żądać nal ży we wszyst -ieh lptokaol i składach aptecz
nych. Szczegółowy sposób u ży ia  pr,:.y ksżdem oryj na I* 
nem opakowania. — Żądać szczegółowych brosznr.

dr. S. OBERLAENOER
ord. w  chorobach dróg moczowych, skórnych i wenerycz.

p la c  S zn o tK ł 1 a, I I .  p. 21490

ZAKŁAD!
PLAC TRYBUNALSKI L. 1 , (MEZANIN}

naprzeciw kościoła O O . Jezuitów.
Usuwanie u Pań i Panów wszelkich wad cery, czerwono
ści ,io .a  i odmro ień — iakoteż piegów, śladów po osole, 
zbytecznego owłositnia i brodawek. —  Leczenia włMÓw, 
hygficniczne mycie i farbowanie —  Lv»mctyczne mssażt 
i parowanie twm zy. 273

i  i izek kacftmlsfnlw n
po eca kuchmistrzów kwalifikowanych na sezon istni ką
pie owy. Jak również prywatnych ł restaurncyjnyd w 
miejscu i na prowincyi. Zgłoszenia przyjmuje Pre*sa K o 

zakiewicz, Hotel Europejski. 283

i  «.»' m itO Ik .

Leezn^s oricipedgczna
D.a Jdzsfa fsl ~k3'evi-.cza

ehS.ur^a-orScpsdysty
we Lwowłe, prz u . Fr Jricłi<Sw2.

Środki pomocnicze: Roentgen, Światło k , arcowe, Ką
piele w  gorącem powietrzu. Elzżtryzncya, K aoe ie  cztero 
komerowt. D ’Arsenva , Eergo ió Gimnas yka. Kąpiele. 
Zandcra. Pierwszorzędna fabryka epat.’ :'ó;v i pro;?z. 

Lecznle «tw »*ta! r»*M> -d  10— 12 : .8—8 20974

STANISŁAW STWORA.

NOC MIESIĘCZNA.
Miasto, ulica —  noc miesięczna 
po ciachach tańczy, dziwy plećie,
—  księżniczka biała pazikowi 

ucho szepce w sek***cie.—

Tyś mój królewicz 1 Cicho... cicho.» 
bajka się złudna sercu jawi, 
po kątach dzieci straszy... Licho,
—  miasto się w gz<**órem  srebrze pławi.

A z okna gdzieś na czwartem piętrze 
melodya z duszy płynie dźwięczne —  
poeta swni« przenajświętsze

uczucia składa w takt piosenki, 
którą urzekła noc mier ętzna 
przedziwne dzieło Bożej rękil

Kraków.

R K C N I K A
Repertuar teatru miejskiego.

W  a ozwamak, 15 kwietnia „Rycerskość wie- 
śniacza“ , opera Mascagniego z pę. Małecką, O1 
strow ską, Lipows!!^,, WobńsikiTn i Sieroszowskhn 
i „Pajace", opera w  2 alk/t. z Prologiem Leonca- 
valla z  IX MarjTnowiczówuą, Cygamkiem (diebiut)
i Mantiem.

W  pląftpk, 16 kwietmda po raz pierwszy „Se- 
ikiretairzyik ozy panna?" komedlya w 3 akt. Zola 
WoiiinaTOwisikiej z pp. Pfflerową Łozińską, Kwiat- 
tkoewfozową, Niemiryezówną, Nowackim, Barwiń- 
skim, Baitogowskim i Hierowskim.

W  sobotę, 17 ikw’etnia o godz. 3-ciej po polttd. 
po raiz 24-ty „Sufkowsiki", trag. w  5 akt. St. Że
romskiego z p. Kozłowskim w  roli1 tytułowej.

W  sobotę, 17 kwietnia o godiz. 7-mcj wieczór 
„R !,grolet)io“ , opera VeirdVego z pp. Argasińską- 
Choy uowską, Łowczyńskim i p. Kruglówskim w 
roli tytutowel (występ gośctony).

Repertuar Teatru wodewilowego.
(gmach ul. Osso'ińsk:ch JO.).

(Bilety wcześniej w  biurze dzienników St. So
kołowskiego, ul. Jag ellońska 5—7)

Od wtorku 13 kwietnia <ło niedzielT 18 kwle* 
Dtua o  goóz. 7.30 w.oczór: „Rant na plaży", rewiB
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ze śpiewaczką Heleną Rinas i touimoryistą Jaśkow- 
skto; „O piętro wyżej11, wodewili z M. Drac,vwą i 
M. Dobrowolskim w  gtówmjch rolach1*; orkiestra 
40 pułku strzelców liwawsLidi; y,Wesele na K2e- 
parowie1..

Repertuar teatru Iłt.-art. „Czwórka" (Rejtana 3).
Program XVIII. od środy 7. kwietnia codzien

nie o godiz. 7.30 wlecz.: Artda Kitschman w swoim 
repertuarze, Mila Kamińska, balerina Teatru Wiel* 
Lego w  Warszawie, Paulina Noskowska, piosenki 
liryczne, Romuald Giea a«ieński jako „Dziadek11, 
Marek Wirdtieim w swoim repertuarze. „Lw o. 
wianka11 duet Anldiy Kit se to  ?u (p. Noskowska i W. 
Wesołowski). „Maks i Moryc11 operetka J, Jjocz- 
kowsfóego (A. Kitschman, R. Oerasieński, Z. Or- 
wicz, M. Tarłowisiki, M. Wirodheim).

Kasa dzienna od 9— 1 i od 3—5 u G. Scyfarta 
(Akademicka 6), kasa wieczoru7 od godz. 6 -wlecz.

W piątek, 16 b. m. pr-eaniara programu XIX.

Prezydent Neumana wyjechał wiczoraj wie
czorem d!o Warszawy w  celu przedstawienia czyn 
iiikem miarodajnym groźnego położenia, jakie ob
jawia się od dni kilku we Lwow ie zamieszkami' i 
■glcśnemi demonstracyaimi tłumów kobiet z p o ro 
du braku ziemniaków i chlclha.

Senior naszego dziennikarstwa, sekretarz nau- 
Kowy Ossolineum, Tadeusz CzapcMu, poddać się 
musiał oistatttietni czasy ciężkiej operacyi oczu. 
Dokonał jej z przysłowiową wiedzą i sztuką prof. 
.Machefc, przywracając w z rA  błogosławiącemu 'go 
pacyentowi.

Mianowania. Naczelnik Państwa’ nadał deoent. 
prytw. geologii i paiłeoaiłcCogii w  Uniw. Jagieffioń- 
sLtin, dir. W fidechow i Rogali tytuł -profesora r.aid- 
awyczaja-egci — Ministerstwo Wyznań Religij
nych i Oświecenia. PubI zatwierdza uchwałę Gro
na Profesorów Wyd-z. filozof. Uniw. JagSellońsk le
go, udzielającą dr. Helenie Gajewskiej yeniam d<o- 
o-ind-i z zakresu anatomii poi ówiiawczej i hisito Or

gii puiróiwnawczej..
(iu) Sobotnie godziny urzędowe w  urzędach 

państwowych w okresie lleitnim: „Monitor iPolsin11 
Nr. 78 z  6. bó . 'Ogłasza następującą uchwałę Pre- 
zydyiuim Rady mMiisrtrow: ,„W Okresie feitnim, tli.
od dnia 1 kwietnia rb. do 30 września, rb. czas u- 
izędowajnia w  'sobots we wszystkich urzędach 
państwowych trwać będzie zamiast siedmiu go
dzin, pięć godzin11.

(g ) Pogoda od papu dni prześliczna w e Lwo
wie, już cioecnie, w  połowie kwietnia poczyna nas 
trapić stalą plagą letnią, tj. tumanami kurzu. Ulice 
— jak zawsze — me skraplane, trudne są niekiedy 
do przejścia z powodu suchego, duszącego, wpy
chającego się w  uszy, usta, oczy11 Prochu.

Rocznica bitwy pod Raszynem. Z inieya tywy 
sjajmjfbu powiatowego ziemi warszawskiej zawią
zał się korrrtet w  celu opanrętniwnia rocznicy bi
twy ipddi Raisizyncm. dbcłrbd uroczysty odbędzie 
się 18 kwietnika, w  niedzielę, w Ra szynie, pod g o 
lem niebem, z udziałem wojska, Naczelnika Pań* 
stwa i geuerclicyą. Nazajutrz, 19 kwietnia, urzą
dzona będzie w Warszawie uroczysta akademia 
na cześć ks. Józefa, zwycięzcy w  bist-vie pod Ra
szynem- Właściwym inicyaiorem tej uroczystości 
n&rodbwej w  Warszaw’© jest p. Józef Skaczkow- 
siki, naczelnik straży ogniowej w Raszynie, który 
już ód roku zabiega gorliwie, aby na miejscu zwy* 
rięsewa polskiego wzui:ść porno k les. Józefa lub 
usypać kopiec pamiątkowy.

Podwyższenie taksy za leczenie chorych w 
szp talu powszechnym w  Lwowie. Ministerstwo 
zdrowia publicznego w  por c zumieniu z mu star - 
stwem skarbu reskryptem z dnia 24. marca br. L. 
N. III 12240/2576/20 podwyższyło taksę za lecze
nie chorych w  szpitalu powszechnym we Lwio wie. 
Od 16 bm. i r. począwszy ustanów'.er.o dzienną 
taksę 'za leczenie chorych na I klasie w  kwocie 
40 marek, na II klasie w  kwocie 30 marek, a na 
III klasie w kwocie 22 marek.

(PAT.) „Monitor* ogłasza rozporządzenie mi
nisterstwa poczt o podwyższeniu (piat poczto
wych i telegraficznych od 15 bm.

(PAT.) Towarzystwo w y (i wnlcze pomorskie 
nabyło druikanrę, w  której ma być drukowana ga
zeta rod tytułem „Straż Pomorska11.

(PA T.) Ir-auguracya instytutu chińskiego. W e 
wtorek odbyła s;ę w  Sorbonie inauguracya nowe
go instytutu wyższych nauk ohińsfcich. utwór zouet-

go przy pomocy finansowej rządu francuskiego i 
cłrfisiKiego, który to ostatni odiiał do dyspozyeyi 
100.000 manuskryptów.

(PAT.) CieniLTiceau powrócił do zdrowia. Okres
relkfcmwalescancyi zamierza spędzić w  Iemaili w  
Egipcie, zmuszony' zrzec się zamiaru . odnóży dio 
Palestyny i Indyk

Nauczyciele poznańscy aa karą chłosty. 7 -go
'kwietnia n izpoczał się w  Poznaniu dwujdnwwy 
aiazd nauiczycie4s,,twa szkół powszechnych b. dteiłeil 
nilcy pruskiej. Wśród rezofucyi przyjęto stanowczy 
protest przeciw zupełnemu zniesieniu kary chło
sty ( ! )  W  motywach tej rrazolucyi ziazd powołuOei 
się na „debro społeczeństwa f Ojczyzny11. Prze
ciw temu wmoslkiowi przemawiali 'przedstawiciele 
władz sżkońych i nauczyciele., przybyli na zjazd' 
z innych dzielnic, zostali jearnak zmajoryizowani- 
przez nauczyc'dli z b. zaboru pruskiego. Tradmo 
nie wyrazić przykrego zdziwienia ua temat tak 
skrajnie. . . konserwatywnago stanowiska naiuczy- 
cHstwia poznańskiego!

(— ) Wybuch naboju. W  ulicy Gródeckiej zna
lazł wiczoraj lO-.etni Kazimierz Sałaban patron ka
rabinowy, z  którego usiłuwal wydobyć pr^cb 
strzela1 czy W  czasie tej „matiipulacyr1 nastąpił 
wybuch, podczas którego chłopcu urwało palec u 
lewej ręki. Sałaiunowi pierwszej pomocy Udzie
liło Pogotowie ratunkowe, do któnego natych
miast po wypad Ku saę -zwrócił.

;(— ) Zamieniała. Paraszka Czmyr odchodząc 
ze%Służby ood Maryi Pawłuk, zamieszkałej przy 
uil. Sobieskiego 12, pozostawiła u służbodawczyni 
w e worku rzeczy Józefa Bańkowskiego. Rzeczy 
te są wartości -około 2000 koron. Zawiadamiając 
o tern policyę służbddawezyni dodała, że Gzmy- 
równa róymoczetśńe też zabrała na jej szkedę u- 
kryty na strychu kawał skóry wartości 4C0 kor.

(— ) Różne kradzieże. Z zamkniętego mieszka 
nia przy ul. Piekarskiej 47, skradziono wczoraj 
■garderobę wartości 10000 mk. na szkodę Anny 
W ' ńskiej. —  Mlnlonetf nocy po rozbiciu .spiżarki 
w  reainości przy ui .Tarnowskiego lft  skradziono 
znaczniejszą ilość wiktuałów wartości ponad 700 
kor. na sżkoię Maryi Weńgieil M'alert. —  Z zam>- 
kciętego strychu przy ul. Tarnowskiego 18, po 
j rozbiciu kufrów sprawcy zabrał; garderobę i wa- 
jlizkę wartości 3.000 kor. na szkodę Wilhelminy 
Łabowej.

(x) Znó w wypadki z nabojami. W  Łozinie, po- 
jwiot Gródek Jag. 264etni Wasyl Łoziński przed- 
j wczoraj przy roabteraniu znalezionego granatu 
ręczrjego został zraniony cdłaT.kami w  Tękę i no
gę. — W  Wiszence wr elkiej, powiat Gródek Jag. 
przedwczoraj wskutek nieostrożnego obchodzenia 
się ze analezicnym nabojemi został również uszko
dzony w twarz i ręce Jurko Dumas, liczący 46 lat. 
W  tym samym czasie odłamkami tegoż naboju ra- 
n ony został także w  prawią nogę 15-letni Józef 
Krem. Powyższych przywiezienij wczoraj d.o szpi
tala powszechnego.

(x) Wypadek automobilowy. W  ul. Trauigu‘ a 
najechał wczoraj automobil nr.. 6010 na 9-ielrią 
Stefanię Chumen i pcirącil h  tak sikii-e, że ta upa
dła i ciężko się zraniła w  czcło oraz twarz. Ofiarę 
rieostrożneij jazdy odwieziono do szpitala pow
szechnego.

(— ) Echa listopadowych rabunków. Przed kil
ku dniami Michał Furtag kupił od Stefana Kisieli 
kwadrat w y złoty zegarek „Omega" za 110O ko
ron. Wezera; Furtag dowiedział si'ę, że zegarek 
ter zraoowano w liatopadz.e 1918 r. ze sklepu ze
garmistrza Maurycego Anstreiohera przy ul. Ka
zimierzowskiej 1. 5. Ze zegarek pochodził z rabun
ku stwierdź no na policy',, gdyż w łaściciel Michał 
Hacflod poznał go jako swoią własność. Wobec te
go zegarek p~zedstawdający obecnie wartość oko
ło 10.000 koron oddano Haicklowk Ponieważ Stefan 
Kisiel! zegarek ów  miał przez diuższy czas u bra
ta swego Stanisława, szewca, zawieszka togo w  
Klaparówie, przeto przedsięwzięto u tago ostatnie
go rewizyę, podczas której znaleziono jeszcze 
próżnie etui z kosztowności i inne drobiazgi, po
chodzące najprawdopodobniej z kradzieży.

(— ) Lwowska służąca. Ewa Szal, sługa Moj
żesza Badnera, zamieszkałego przy ul. Kotlarskiej 
18 odchodząc ze służby dnia 1. kwietnia br. zabra
ła na szkodę swego słuźbodawey suknię damską 
wartości 600 koron. Wczoraj poszkodowany spot
kał się ze swą służącą i oddał ją w  ręce policyanta,

■(— ) Złośliwy pies. Na pl. Strzeleckim wczo
raj wieczorem złośliwy pies ukąsił w lew? nogę 12

letnią Annę Feldównę. Koleżance jej zaś ten sam 
pies podarł Płaszcz. Feldównej ranę opatrzyło Po* 
gotowie ratniiikowe.

(— ) KieszOnKowcy hulają. N'a pl. Zbożowym 
skradziono wczoraj Nuchimewi Sennensiobowi 
'Portfel z 700 kor. —  Na pl. Krakowskim, wczoraj 
przedpołudniem skradziono Dawidowi Feldowi z 
kieszeni spodni pakiet zawinięiy w  papierze, za
wierający 1000 marek poi. — Z 'kieszeni marynarki 
skradziono wczoraj w ul. Rejtana Judzie Maglowi 
portfel l  1100 koron. —  Anitoniemu Molnarowi w  
biamle realności p izy ul. Piekarskiej 1. 5, jakiś 
mężczyzn?.- .rzekomo Szymański, który oferował 
sprzedaż sacharyny w nader zręczny sposób 
skradł z kieszeni portfel, zawierający 540 kor. ~  
Poszkoucwany zauważył kradzież dopiero w  pół 
godziny po odejściu owego mężczyzny.

<— ) I prowineya wie, gdzie kradzionych rze
czy szukać. W  Czachrowiie ad Bufcaczowcc poprze 
dniej nocy dostali się złodzieje przJz ok,no dachowe 
na strych- realności Sali Bhimonfei-d. Sprawcy śk-ra 
dli tam gaiderobę wartości 50000 koi. W  poszuki- 
wamiu za śkrąidźiouemi rzediami udała się po
szkodowana do Lwowa } tu a a pl. Krakowfkian po-1 
-znała cześc swych rzecey u >^uieszki Hanicz —■ 
która sprzedawała je na pt Krakowskim'. Rzeszy 
odebrano, a Honiczow?, tłumaczącą się iż zakwet 
styonowan-e rzeczy kupiła od nieznanego r.andfa- 
rza, zamkn;ęro na razie w aresztach policyjnych.

(— ) Selsklnowe futro damskie, wartości 50000 
kor,, skradziono wczoral z przedpokoju nia szkodę 
dra Jana lójdewskiego emerytów, wiceprezydenta 
sądu apelacyjnego, zamieszkałego pTzy ul. Her- 
bnrtów 1. 1.

(— )Okradzłony bufet. Minionej nocy przez wi- 
wnlcę dostali się dotychczas niewyśledzeni spra
wcy do restaiuracyi Zygmunta Baiumwurzla przy 
ul. Knchanry sikiego 1. 91. Z 'bufetu zabrali oni wę
dliny, większą ilość essencyi rumowej, 50 flaszek 
wina, 10 kgr. czekolady, 2 P'aikiety słodyczy, 300 
Papierosów i gotówkę oOO kor, — Szkoda wyrzą
dzona tą kradzieżą dosięga 15050 koron,

(— /Przez piwnicę dostali się minionej nocy 
złodzieje do praczkami realności t r z y  ul. Ły czako 
wskej 1. 109. W  praczkami była izlloiona znaczna i- 
lość bielizny do prania, którą złodzieje zabrali.Wta 
śdciel bielizny Hernuin Annerliahn poniósł z po
wodu kradzieży sizkodę 30000 koron.

/birtrki dla Slow. św. Józef1, odbędzie się dr.ia 
18 bm. Paszka i legitymacye ro/dawać się będzie w  so- 
b te 17 b. m. na ul. Sokoła 1. II. p. m ę ’zy godzinami 
12— 1 w  poł. i 4— 7 po poł. Uprasza się o liczny udział 
w  zbiórce. —  W ydział. 484

Opiece C zyte ln ik ów  naszych polecamy attruu lc^ 
kalekę, pozbawioną zu ełnie środków do życia, znajdu
jącą się w  najskrajni jszej nędzy. Nędza sprawdzona 
przez Administracyę. Łaskawe datki uprasza się nadsy
łać pod szyfrą: „D la okaleczałeś staruszki*. 459

Wiadcmośclćiełdowe.
Lwów, dnia 14. kwietnia 1?2H.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
214-50 —Rabie carskie po 100 

R ‘.id1o dumskie 
Franki francuskie 
Dolary amerykańskio 
Dolary kanadyjskie 
Marki (1003)
Marki niem. po 100 
Lei runiuns io 
L ry włoskie 
Berlin
Pa-y^
Londyn 
Zurych

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.

212-75 
54- -  
11*60 

172-75 
1ZS-— 
327 50 
32£: •— 
28.)-—

341-50 
1130-—  
7 >5-— 

3375-—

Rubla po 500 
.  . (po 100)
„ dumskie 

L ei -umuńskie 
Marki niem. po 100 
M *-ki niem. po 1000
Berlin
Praga
Bank Przemysłowy 
Ban hipoteczny 
P. T. H.
"» >ek,

Zieleniewsk’
Si-rsza

308"—  —
331—  -gn. _
390-—  332 
4 5 5 --  457 
480-—  StO;—  485*— 
49)-—  4*8 
370"—  3 *0 
635"—

ofiarowano 800 bez podały
635"— S58-—  —

4iw"—■ — •-
"50 •—

2150 — 2075 -
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Ekonomlsia.
Z Central. Związku Małopolskiego 
przemysłu fabryczn. we Lwowie,

Lwów* 15. kwietnia.
Dnia 22, niadca odbyto się we Lw ow ie posie

dzenie Wydziału centralnego Związku małopol
skiego przemysłu fabrycznego pod Przewodnictw. 
Prezesa A. ks. Lubomirskiego.

Stwierdzono na podstawie sprawozdania dyr. 
Ba-ttaglii że nastąpiło ostateczne przeniesienie cen
tralnego Biura Związku do Lwowa przy zatrzy
maniu Oddziału Krakowskiego, oraz ze wyposa- 
rzono w  większy aparat Ekspozyturę w Warsza
wie, którą osobiście kieruje dyrektor (Związku.

Biura Związku wykazują znaczny przyrost a- 
gend, a prócz szeregu kiterwencyi w 'konkretnych 
sprawach członków zajmuje się Związek bardzo 
intenzywmie mgólnemi sprawami przemysł nasz 
obchodząc emi, a to przedewszystkiem na terenie 
warszawskim.

(Przechodząc do omówienia tych spraw ogól
nych Podkreślił dyrektor Battaglia brak planu po
lityki ekonomicznej, jaki wykazuje Warszawa. — 
Państwo musi zię niezawodnie zadłużyć zagrani
cą jednakże powinno wiedzieć z góry według pro
gramu ustalonego na co nna się wprzód zadłużyć. 
Otóż, aby choć częściowo na dalszą metę zapo- 
biedz wzrostowi długów na zakupno mąki zagrani
cznej na podwyżki płac urzędników itp. należy 
śmiało zadłużyć się na obniżenie kosztów sprowa
dzenia aboża na zasiew, bydła, oraz fosforytów, 
pirytów dla fabryk acyl siu per łosia tów i kwasu 
siarkowego Cna nawozy sztuczne).

Rada wzemysfowc-handlawe nie jest wczas 
informowana o projektach ustaw i rozporządzeń 
rządni, który nieraz bez poprzedniego poirozumie- 
rre się z organizacyami fachowemi wnosi do Sejmu 
projekty lub wydaje zarządzenia dla państwa 
szkodliwe. Przeciw  'działać ternu .powinien Cen
tralny Związek polskiego przemysłu górnictw, han 
dlu i finansów, który także powinien urządzać u 
siebie częstsze ankiety i zawiadamiać wczas o 
przedimiocie obrad swych członków, by umożliwić 
im wydanie opinii.

Z m icystywy Małopolskiego Związku fabry
cznego wysyła ministerstwo przemysłu i handlu 
misyę na Śląsk Górny celem zapewnienia dla na>- 
szego przemysłu niektórych artykułów niezbę
dnych dla naszego przemysłu1, jak blendy cynko
wej bfyszczyku ołowiu, kwaisu siarkowego itp

W  sprawach cłowych popełniono wiele błę
dów. Zbiera się mat ery ał, który pozwoli nam dą
żyć do zmian ustawy celnej odnośnie do uwolnie
nia od cła szeregu artykułów, jak niemnieł do 
zmiany taryfy celnej.

Wprost niepojętem jest, że mimo usta w y z 18. 
typpa 1919 r. akcya odbudowy zniszczonego prze
mysłu nie motżę postąpić naprzód, a to dlatego, źe 
statut Banku państwowego dla odbudowy ugrzązł 
w ministerstwach i nie może dostać się do Sejmu.

Odnośne do kredytów ulgowych dla rękodzie
ła trzeba stwierdzić, że cała akcya rządu chybiła 
i dąży się obecnie do gruntownej rewizyi zasad u- 
dzielania lmedytu.

Następnie omówił mówca obszernie szereg a- 
kcył wdrożonych przez Centralny Związek Matap. 
przemysłu fabrycznego na rzecz różnych gałęzi, 
jak fabryk mebli giętyoh, fabryk papieru, przemy
słów drzewnych, przemysłu naftowego itd.

W  dyskusyi, jaka się wywiązała nad sprawoz
daniem zabierali glos: pp. prezydent Baazerwslld, 
po-et dr. Stasiowie z, dyr. Tomicki, dyr. dr. Bień
kowski, oświetlając z jednej stnony niektóre pun
kty sprawozdania dyr. Battaiglii, z drugiej strony, 
wykazując szereg postulatów z dziedziny potrzeb 
małopolskiego Przemysłu fabrycznego.

Po przyjęciu sprawozdania Dyrekcyi do wia
domości zatwierdzono zamknięcie rachunkowe za 
rok '918/19, wykazując w rozchodach 132.670 kor 
59 hal, zaś w przychodzie 122.872 kor. 79 hal., a 
zatem niedobór 979 k. 80 ha!.

W  końcu uchwalił Wydizian zamianować se

kretarza1 p. Tadeusza Rawickiego wicedyrektorem 
Związku z Siedzibą w e Lwowie.

Kromka „Ekonomisty**.
<Sp.) Umowa z Czocho-Słowacyą. Jak donosi 

wanszawskli „Przemysł d Handel" doszło w dwu 
12 marca b. r. w  Pradze do porozumienia między 
polskim i czeskim rządem, w  spraw e wzajemnych 
diostaw kompensa^yiinydh. Umowa ma za podsta
wę dostawę ze strony polskiej produktów ropnych, 
w  ilości około 2000 cystern, orasz ropy także około 
2000 cystern. Hoóoi te są częścią kontyngentów 

i zakontiraiktowańych jeszcze w sierpniu r- ub„ a 
i wskutek trudności transportowych, przez ezaską 
j stronę maoldleibramiych. Dia tych' nieodebranych ilo- 
>ści ustawo wionę zostały miowe, wyższe ceny. Do- 
!stawa względnie ich odbiór ma być uskuteczniona 
(w  ciągu 3 miesięcy od dinia ratytikacyi umowy 
pr zez Rząd Polski. Wzamian za to zobowiązał się 

jRząid Czeski do dfostarazema w  tym samym cza- 
|s'e do wysętkości całej, sumy, t. j. około 160.000.000 
ikior. ezes. towarów kompensacyjnych, a mianowi
cie: wszelkie w  Gzecho&łowacyi fabrykowane ar- 

(tyhbły potrzebne Idlla przemysłu naftowego; ma- 
itciryaly i przyrządy efokfcrotedhmozne, instalacye 
| budowlane i eieklkryozine, środki wybuchowe dla 
'kopalń, maszyny i miairzędzia. rolnicze, chemikalia, 
papier, szkło, ma'teryały apteczne i chirurgiczne, 
konistrukeye żelazne, maszyny ii kotły, fabryczne 

i części maszyn, wyroby żelazne, maszyn, wyroby 
żelazne i stalowe, & łamany , nasiorna, obuwie i auto
mobile ciężarowe. Rozliczenie kompensat będizie 
uiskuitecannane w ten sposób, za Mim Przemysłu 
i Hamd. zalczać będzie poszczególne trancakeye 
na umowę kceiiioarsacyjuą i zawiadamiać o tern 
czeski Urząd Kompensacyjny, który zobowiązany 
•będzie wystawiać odnośne zezwolenia wywozu. 
W  tan sposób strona polska ma prawo wyboru ja
kości i wzajemnego steluuiku iloścowego wyżej 
wymiecionych towarów. Pols/ka będzie niiała ró
wnież prawo zaliczania na .poczet umowy towarów 
w  umowie nie wym enionych, a będących w wol
nym hanAi w Czecto-Sfowacyi. Rząd czeski nie
ma prawa nakładania r,:la towary kompensacyjne 
żadnych opłait. ani potibtków eksportowych. Roz- 
I r a c w  odbywać się będzie w  walucie czeskiej, za 
płata zaś za towary za pośrednictwem Sekcyi 
H-andloweś, Mim Przem. i Han. w  Warszawie, oraz 
Kancelaryi Roizrachunil.owej c.-p. umowy kompen
sacyjnej w  Pradze. Dnia 24. marca br. umowa zo
stała przez mit. przemysłu i hr.ndlu jraz skarb,ra
tyfikowana i z tą chwilą siaie się dla obu stroni 
obowiązująca.

(Sp.) Kredyt amortyzacyjny dla rzemieślników 
1 drobnych przemysłowców, w  wysokości 50 mili. 
mk„ uruchomiony za zasadzie Ustawy Sejmowej 

I z dnia 30 mają 1919 roku, ze względu na czas, w  
i którym byl opracowany i ze względu na swój cel, 
nie uwzględnia obecnych okoliczności waluto
wych i nie obejmuje pożyczek krótkoterminowych. 
Wobec warunków dnia dzisiejszego, kiedy daje się 
zauważyć szalone wahanie waluty, rzemieślnik 

1 częstokrrć potrzebuje pożyczki chwilowej, popro- 
stu na dni kilka, aby módz uskutecznić zakupy su
rowca lub narzędzi, nie czekając ani dnia jednego, 
bo potrzebne mu utensylia jutro już mogą koszto
wać dwa razy więcej; okrliczność taka może 
spo‘kać nawet posiadającego pien ądze, ale w to
warze. Nasuwa się więc potrzeba kredytu krótko
terminowego, doraźnego — a kredyt z 30 maja 
nie był do tego powołany. Biorąc powyższe spo
strzeżenia pod uwagę, Ministerstwo Przem. 1 Han
dlu przyszło do wniosku, że należy uruchomić po- 
w y kredyt, 0party na r.ieco innych podstawach i 
mający odmienne przeznaczenie, n ż  kredyt z 30 
maja. Jako skutek tegr poglądu, został opracowa
ny projekt nowego kredytu dla rzemieślników i 
drobnych przemysłowców, który w  dniu 10 lutego 
r. b. został zatwierdzony przez Ministrów Skar
bu i Handlu i Przemysłu, a został ogłoszony w Nr. 
54 „Monitora Polskiego" z dnia 6 marca br. pod 

■nazwą: „Przepisy o udzielaniu pożyczek amorty- 
j zacyjnych rzemieślnikom i drobnym przemysłow
com z 5 milionowego kredytu Ministerstwa Prze
mysłu i Handlu Koncepcya tego nowego kredy
tu- polega na tern, że Ministerstwo przeznaczony 

jna kredyt fundusz rozdziela w ręce społeczne, 
(między stowarzyszenia rzemieślnicze i zgroma
dzenia, które będą dłużnikami wobec Mmis*er- 

istwa; pożyczki te będą udzielone śtowarzysze- 
iniom bezprocentowo na lat pięć. W  ciągu tego o

kresu stowarzyszenia będą udzielały od siebie po
życzek poszczególnym petentom, według potrzeb 
co do terminu i na warunkach omówionych z dłu
żnikiem, odpowiednio do jego stanu majątkowego 
i potrzeb przemysłowych. Jednakże sfowa-rzysze- 
nia pobierać będą 6 prc. od udzielanych pożyczek, 
a sumy, powstałe z procentów, będą składane do 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej: i traktowane 
jako spłata (amortyzacya) pożyczki, zaciągnięte} 
u Rządu. O ile stowarzyszenie będzie umiejętnie 
operować pożyczką i strat nie poniesie, to zyski, 
osiągnięte w ciągu lat pięciu z procentów będzie 
mogło obrócić na cele kulturalno-organzacyjne 
stowarzyszenia, po uprzedniem zatwierdzeniu Mi
nistra Przemysłu i Handlu. W ięc ten nowy kredyt 
wywrze jeszcze na świat rzemieślniczy pewien 
wpływ organizacyjny. W  chwili obecnej w  ten 
sposób furkeyonują dwa kredyty: jeden na zasa
dzie Ustawy Sejmowej z dnia 30 maja r. z. i dru
gi — kredyt amortyzacyjny na podstawie dekretu 
z dnia 10 lutego rb

Kronika STJortowad
Otwarcie boiska „Pogoni** za rogatką stryjśk? 

odbędzie się w  niedzielę, dnia 18. b. m. ma,tchem 
footballowym między drużyną Pogoni I A, a dru
żyną 40 pp. — Początek o godz. 4.15 popołudniu 
tylko w razi-e pogody. Bliższe sizczezóły podamy.

Dzilś trening o  godz. 4.30 na boisku .Pogoni" 
dnużyn I A i I B.

Własny lokal klubowy otwiera L. K. S. „Po
goń" z dniem 1. maja Przy ul. Koralniokiej 1. 4 Lo 
kal składać się, będzie z trzech pokoi, sekretarya- 
tu, sali posiedzeń 1 biblioteczki. Sdkretaryat urzę
dować będzie od 6—8 wiecz

P I  S A D Y  I P « A S 3

P  A  K T  N  A
i biegle pisząca na maszynie i stenografująca (izr.) z-sta- 
nie zaraz przyjęta w  Z kładach przemysłowych L fiO fl a 
A p  d a , w e Lwowie, ul. Legionów 1. 493

Sisiftoia f i  LOSIj (oszukuj,:
1) doświadczoue^o kierownika buchalteryi;
2) sił buchalteryinych;
3) urzędników, (urzę'niczeW) ze znajomością technicz

nych materyałów kop .lnianych j
4) urzędników (urzędniczek! do oddziału ropnego;
T i )  urzędników (urzędniczek) do ewid. kontraktowej;
6) stenogr. fistek, piszących biegle na maszynie;
7) siły do registratury.

Zgłoszenia — z dokładnym opisem dotychczasowej 
praktyki —  odpisami świadectw, oraz z podaniem ostat
nich poborów pod Ś W ID E R , do Biura dzienników So
kołowskiego we Lwowio, ul. Jagiellońska. 480

Słuchacz praw przyjmie posadę biurową. Zgłoszenia pod
,P i ny“ , biuro dzennikó.v Sokołowskiego. 483

S ten o typ iu k i polsko-niemieckiej poszukuje do natych
m iastowego wstąpienia Towarzystwo , W awel- , Het
mańska 22. / 387

Konc. m a jster murarski z partyą ludzi z chlubnemi 
świadectw, mi, obeznany w  robotach cie iclskich i bu
dowach wodno-beton owych, poszukuje roboty akordo
wej w e dworze, w  rządowych odbudowach i prywa
tnie lub posady podmajstrzego. Łaskawe zgłoszenia 
Leon Czmiel, Sądowa Wisznia. 408

\  l e  ta w  Bolechowie poszukuje aspiranta lub asy
stenta (tki) farmacyi. 425

Rutynowanej stenotyp stki, możliwie samodzielnej w  ko- 
respondencyi poszukuje firma Weinreb i Ska, Lele
wela 2. Zgłoszenia od 5— 6. 412

l K U P N O ,  S F k Z E D A l,  Z A M IA N A I
KU) M willę lub domek z wolnzm mieszkaniem około 

5 pokoi z elektryką, gazem łazienką. Zgłoszenia pod 
„Sprkćj* do biura dzienników Sokołowskiego, ulica 
Jagiellońska. 482

Lod ow n ia  duża restcoracyjna, okazyjnio do sprzedania. 
Wiad mość Lw  w. Ko kowska 7, resta iracya. 478

D w ie kaoy  p luszow e na ł i<a  (bordo), bogato wyszy
wane 5000 M k., rower Waffenrad przedwojenny w  do
brym stanie do sprzedania. Zyblikiewicza 17, parter na
nrawo. 46 5

20 m rg«5w lasu I ukowego, drzewo doskonałe na ma- 
tcryał, w  okolicy Liska sprzedam. Zgłoszenia listownie, 
Wys cki, Wybranówka, Poste restante. 467

Meble wszelkiego rodzaju, jakoteż kcarpletne urządze
nia pokojowa okazyjnie sprzeda ,Doroteu.-n“, ni. Sa
piehy i. 34. 131



Str. 8 „GAZETA WIECZORNA*4. Nr. 5] SS.

M odny nowy koetyam granatowy z przedwojennej m »-
teryi (4000 Mk.). płaszcz (-500 Mk.), buciki tango la
kier. i żółte warszawskie nr. 36 (650— 450), suknia, 
żakiety, szale itd. do sprzedania, Głęboka 21, 1. p, na 
lewo, od 4 do 7 pop. 438

Na Sprzedaż lokosnobila 6-konna z młócarnią w  zupeł
nie dobrym stanie (Clayton & Schuttleworth). W iado
mość w  Zarządzie dóbr Strutyn p. Złoczów. 451

^  MtESZftaa]*, Ł3KHL3, SXI,l»f j j
łlazerae  magazyny zaraz do wynajęcia. Wiadomość 
Bracia Mund, Łykstuska 23. 496

Poszuk iw ane słoneczne mieszkanie z 4 lub 5 pokoi z 
elektr., gazem, łazienką. Pośrednictwo wynagrodzę. 
Zgłoszenia pod „Dobra wynagrodzenie”, do biura 
dzienników Sokołowskiego, Jagieł. 7. 481

Frontowy pokój umeblowany, wchód osobny, światło 
elektryczne, ładne położenie, do wynajęcia wprost od 
właściciela. Wiadomość Teresy 6 A, od 4—6 pop. 472

Pensyonat w  K ryn icy .P o d la s ie *  w  nowym zarządzie, 
poleca pokoje z komfortem. Znakomita kuehnia. Ta- 
ble d’ hote‘ . O twarty z dniem 15 maja. Zamówieni?ŁAkAiiriAaAeda 13 /.f aaoi AWn 'Sil. <3,nic a notę • o iw d ity  l. unicui » utaj*.
przyjmuje Czechowiczowa, Potockiego 30.

n?
471

F ILA T E L IS T Y K A

FILATELIŚCI!
nie wierzcie izumnym inseratom tutejszych nowo powsta
łych firm, tylko starym kupcom, którzy sią już 30 lat 
zajmują sprzedażą marek. K to ma marki po jedyn ce  całe 

zbiory na gazetach i listach najlepiej sprzeda u

Z y g m u n t a  G R U N D A
L W Ó W , G u t o w s k ie g o  16 489

z q u b io n 3  — z n a l e z io n a

B A C Z N O Ś C I Zgubiono pomiędzy ul. Sad wn cką a L i
stopada piesko żółtej maści, na nisnich nóżkach, prze
dnie krzywe, sierść dł.iga. U czcw y  znalazca zechce przy
prowadzić Gródecka 115, za dobrem wynagrodzeniem.

476

Kapelusze słomkowe, filcowe, damskie, męskie, dz i -  
c nne hurtownie i częściowo. Najnowsze modele na
deszły. Przyjmuje przefasonowanie słomkowych i filco
wych. J. T w orzy ja ftsk l, gener. zast. par. Fabryki ka
peluszy w Myślenicach Składnica Lwów , K ośc ie ln a  8, 
gmach Izby rękodzielniczej. 272

O . e jm ę interes sezonowy gosp.-szynk. loco lub Kąpie
low y albo przystąpię jako spoinie. Listy ,M . B .“ Biu
ro ogłoszeń Buchstaba, Legionów 21. 447

Pana, który 12 b. m. godzina 11 *30 podniósł złoty dam
ski zegarek z brauzoletą przed biurem St Tuszyńs. iej 
przy ul. Akademickiej wzywa się o zWr t do pomie- 
nionego biura, gdzie otrzyma wynagrodzenie. 449

Magazynu z placem
poszukuje do wynaiecia „Polska Spółka handlo
wo przemysłowa D,-zymucho. scy & L a n g“, 
'„wówv, ul. Fredry 1. 8. 317

D o  Szanownej Publ.czności!
Sklep mój przy ul. Jagiellońskiej 17, zupełnie zw i

nąłem i prowadzą nadal H U R T *51%? M Y  SKŁ&O row e
rów  maszYn szycia, oraz wszelkich przyborów do 
tychże, wy}4cLPio rrzy  ul. Berns.eina 8, II. p.
21719 F Ó B U S  R  O  S E N  M A N N .

£a ZŁO TO , S&EiiRO, Srylan ty
najwyższe ceny płaci firma

W . B U S Z E R
ni. ^k?demi«ka 6. 362

Bcsiawa maszyn b ehirycznych
oraz

urządzenia elektryczne 20525
uskutecznia materyałem pokojowym firma:
TECH.di{fi“, Ljlow, ul. Lenartowicza 1. IZ.

• y

U irifj miedziane
oraz O D P A D K I M IED ZI, używane maszyny elektryczne 
i materyal elektrotechniczny i instalac. płaci najwyższe 
ceny inż. B esciiloss, Lwów, Lenartowicza 12. 29522

WSZELKIE ZLECENIA
HANDLOWE

na titiafisii 
i zasrania;
informacye, oferty, interweneye, 
Kupno i sprzedaż wszelKich to
warów przeprowadza przez swe
go reprezentanta  wGtiań&Ku
FolsHa Spfiria łiaDdlaais-EItspDriawa

„ARKO N! A 1
spółka z  ogr. por. 21720

we Lwowie, ni. Halicka 20, 
Sil. p ię tro .

Zgłoszenia codziennie od 12-1 wpołud.

Wapno do d :synfsksyl
1 wagon, płyty korkowe, uyek angielski do 
krycia dachów, pł.tki posadzkowe, rury ka

mionkowe —  natychmi st do odstąpienia. 
Wiadomość: B IU R O  B U D O W L A N E , plac Smolk 

1 a, od godziny 1 do 3 popołudniu. 485

Pocenie nóg!
rąk i pachwin uniknie si<- pewnie przez użycie znanego 
specyalnego pudru »C S A V E “, pakiet tylko M arek 5*—  

Wyłączny skład 49 ‘

DOM  H A N D L Ó W /  l T i r T t i r T >  A
L W Ó W , Sykstuska 1.7. T  fL? J L / 1 v

3500 dębów
w połowie leżących blizko stacyi kolejowej na 
sprzedaż. —  Wiadomość: Dr. Tadeusz Kudelka, 
Lwów, ul. Zielona 1. 44 od 3 do 4 popoł. 320

W A R Z Y W N E  i p a s t e w n e
P O  N A J N IŻ S Z Y C H  CEN AC H  s p r z e d a j ei i  ni mm urn
W E  L W O W IE , U L . K O T O W S K IE G O  3
Cennik iliustrow. na żądanie wysełamy.

70907

J A R 1 T B A  m m
w ilości około 5000 kilogr. 
nadająca się na paszę dla 

bydła do sprzedania.
W adomosć w Biurze Gispodarczem Dy- 

rekcyi lwowsuiej I. p., drzwi nr. 142.

Za Dyrektora kolei państwowych

274 Pawlass^łs&lsz.

przez wł »dse 
uprawnione

C E H T B A L H Y  B A N K
CZESKICH KftS OSZCZEDM.

( .  5 'R E  N I S A N  )  339

fllla we Lwowie
przeniósł biura sw e z ul. Halickiej 21

na ul Jat jtflBflstoi 2
RODZYNKI, MIGDAŁY, ORZECHY,
FIGI, M AK, CZEKOLADY, CUKRY i KORZENIA  
po!er-a G ŁÓ W NY SKŁAD KAWY i HERBATY

M T T S I L A
L W Ó W ,  U L .  B A T O R E G O  L  3 2 .  216

Z powodu wyjazdu zaraz do sprzedania zna
komicie j. ro. perujący

M  mplorewy i iprzedaż lm \  j f  w
przy pierwszorzędnej nlicy w  centrum miasta liczącego 

przeszło 39.000 mieszkańców blizko Lwowa). 
Potrzebna gotówka około 70.000 Mk. Zgłosi, do 

Adm. .G azety W ieczornej* pod „Sklep papierowy*. Ig

a m m  u ft
k .n .v ::je  z  g w a r a n t  ą  d  s t a w y , 2 619

„ZiCMA LU3 ELSMA"
Największy dziennik prowlncyenalny

wychodzący od lat rjętnasiu pod redakcyą

D A N IELA  ŚLIW lC H IEG O .
Jedyne w  Polsce pismo prowincyonalne wycho- 

dząco dwa razy dziennie. 21261

Z9TMIA LUBELSKA44
dociera do Wszystkich zakątków liczącego 2f/,

m li na mieszkańców
W OJEW ÓDZTW A LIJliCLSKIEGO
oraz jes szeroko rozpowszechnione na catej 

prowincvj Kongresówki i Małopolski.
?Q®F* Najlepsze ua prowincyi miejsce ogłoszeń. 

tir s: LuH łn , Kościnszki 8, skrz. poczt. 50.

S»

S OLALI

SIECZKARNIE, MŁYNKI, BRONI, KIE3ATY, ULE
, W Y R A B IA  M A S O W O

* o s w i ą o S M “
FABRYKA M ASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH  

W  O Ś W I Ę C I M I U  (M a ło p o lsk a ). 18767

Nakładom „Spółki akcyjnej wydawniczej*.
Drukiem Spółki drukarskiej ,.Pra»a“ uL Sabala A

Redaktor a»czetay Dr. ROGER BA TT A Gaj A. 
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